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Opór narodu francuskiego trwa

Czołgi cofaja sie przed traktorami
Wofska kolorowe atakują kobieły
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Karabinu czjj ch leb ?
Po długotrwałych debatach na 

temat w spółpracy gospodarcze; 
i w ym iany handlowej anglo-ra­
dzieckiej ubiegłego lata rokowa 
nia ie  przerwano. Jako pow ód 
podawano trudne do przyjęcia 
warunki, wysuwane ze strony 
brytyjskiej. Z  perspektywy dnia 
dzisiejszego łatwo jednak odgad­
nąć, że nie pretensje Londvnu 
ale interwencja Waszyngtonu 
przerwała nie rokowań handio 
wych, które m ogłyby podźw 'g- 
nąć Wieiką Brytanię z gospodar­
czego impasu, w "jakim grzęźnie 
do dnia dzisiejszego

Niemal równocześnie z przer­
waniem rozm ów handlowych 
anglo -  radzieckich rozpoczęła 
się ofensywa dolarowa na szereg 
państw europejskich, przynoszą­
cą w rezultacie oprócz mdłych 
obietnic pow ódź strajków za­
ostrzenie waśńi, a nawet walk 
dom owych. Stało się jasne że 
Stanom Z jednoczonym  nie zale­
ży na udzieleniu rzeczywistej pc 
mocy, ale na zapewnieniu ob ie  
rynków  zbytu i infiltracji poli- 

I  tycznej w  Europie., 
i  Z  drugiej strony pilni czytelni 
|cy gazet zapewne przypominają, 

sobie krótkie, drugoplanowe 
wzmianki o szerokim strumieniu 
nie dolarów  i złota, ale pszenicy 
i żyta, jak i od szeregu miesięcy 
P»ynle do Polski, Czechosłowację 
Rumunii. 232 tys. ton zboża dla 
Folski, ponad 300 dia Czechosło­
w acji pozw oliły  tym krajom  prze 
trwać najtrudniejszy okres

W toku są rozm ow y handlowe 
szwedzko-radzieckie.

Czyż trzeba przypominać o kił 
kudziesięciu tysiącac-h ton zbo­
ża, w ysłanego ostatnio z ZSRR 
do Francji? Czyż trzeba nad­
mieniać, że w  tym samym okre­
sie Stany Z jednoczone w yslr^- 
dia tego kraju transport radioćd 
b.orników, karabinów z dem obi­
lu i eskadrę floty w ojennej dc 
portów  śródziemnomorskich?

W swoim  czasie w  „N ow ele 
Wremia znany ekonomista ra­
dziecki prof. Warga zamieścił ar 
tytu ł, analizujący istotne przy­
czyny kryzysu żywnościowego 
W ielkiej Brytanii. Prof. Warga 
oświadczył, że Anglia przeżywa 
obecnie kryzys bilansu płatni­
czego, bowiem  nie może diogą 
eksportu zdobyć dostatecznej ilo ­
ści dewiz na zakup żywności i 
surowców  za granicą. P o ogra­
niczeniu dostaw z kolonii po za­
hamowaniu dopływu surowców  
z wyniszczonej Europy, po roz­
poczęciu walki konkurencyjnej 
ze Stanami Zjednoczonym i, A n ­
glia musi pow rócić do Europy, 
musi nawiązać stosunki handlo­
we ze Związkiem  Radzieckim, 
gdyż w przeciwnym  razie albo 
zmieni się w kolonię Stanów 
Zjednoczonych, albo stoczy się 
na dno kryzysu, co w  rzeczyw i­
stości oznacza d a niej iedno ; tc 
samo.

W ywody p ;o i. Wargi znalazły 
sw o,e giębokie uzasadnienie w  
chwili obecnej. Do M oskwy w y­
jeżdża brytyjska ' delegacja h a n -1 
ulowa z min. Wilsonem na czele. 

JN ie jest to droga do C anossyj! 
J e należycie zrozum iany interes 
^W ielkiej Brytanii. <ig.)

Marynarze amerykańscy solidaryzują się ze strajkującymi
Korespondent „API" telefonuje z Paryżu.
W  przeciwieństwie do stolicy Francji, gdzie na skałek bru­

talnej akcji policyjnej uruchomiono pewne dziedziny pracy, 
slrajk na prowincji rozszerza się c»fft bardziej. Mimo części© 
wego uruchomienia poczty w Paryżu. listy roznoszone są tyl­
ko w niektóre rejony z wielkim opóźnieniem. Dworce kolejo­
we, elektrownia, gazownia i inne instytucje użyteczności pu­
blicznej obsadzone są przez żandarmerię i policję.

Na prowincji strajk rozszerzył się przede wszystkim na 
północy, gdzie akcja wojsfeowo-policyjna stosowana wobec gór 
ników poniosła kompletne fiasko.

W  jednej z kopalń, w odpowiedzi na użycie czołgów, straj­
kujący robotnicy przy pomocy traktorów wyważyli bramę i o* 
panowali ponownie siedzibę zarządu.

R ów nież na południu Francji , ro­
botnicy zdecydow anie Drcnlą swych 
placów ek. W7 M arsylii doszło dc po­
ważnych zajść, w  których, jak po­
dają niesprawdzone wiadom ości, po­
niosło śmierć ok c łc  30 osób. Jest to 
iedyne miasto poza Eennes, skąd do 
noszą o krw aw ych zajściach.
W iele stacji kolejow ych  przechodzi 

z  rąk robotników  d o  policji, jednak­
że jedyn ie kilka m niejszych stacji zo­
stało za je  łych przez polic ję , która sto­
su je gazy łzawiące.

Szczególnie naprężona 'sytuacja jest 
w departam encie Alpes Maritime. W 
Nicei, w  Cannes I Antibes strajkujący 
okupowali głów ne gm achy poczty. 
Strajki w ybuchły rów nież w  M entc- 
nie, Yałlanris i Lyonie.

Dzisiejsza „Humanite** piętnuje 
spraw ców  zbrodni w ykolejenia p o­
ciąga pod Arras, którego dokonali 
faszyści spod znaku de G auilea. 
„Iłum &nite" podkreśla, że akty sa­
botażu tego rodzaju są niczym  in­
nym, jak realizacją znanego „b łę ­
kitnego planu"".

Jak w iadom o, przed czterom a mie­
siącami wy*~-yty został spisek, któ­
rego celem  było obalenie republiki 
i  utworzenie dyktatury m ilitarnej. 
W organizacji tego spisku, zwanego 
„błękitnym  planem** brali odział 
Viehiśei, wyżsi oficerow ie  i biiscy 
współpracow nicy de Ganlłe*a. Plan 
ten realizowany jest obecnie w  celu 
stworzenia paniki i jak n ajw ięk­
szych trudności gospodarczych kra­
ju , by tym łatw iej sięgnąć po w ła­
dzę. W  ciągu września spalone zo­
stało „w  tajemnicay sposób** 1.000 
ton zboża, zanotowano również w 
ciągu ostatnich miesięcy szereg pro­
w okacji, zm ierzających do zdyskre­
dytowania partii kom unistycznej i 
wszystkich ugrupowań dem okraty­
cznych. Charakterystyczne jest, że 
jeszcze przed ujaw nieniem  przez 
władze śledcze spisku, jeden  z pu­
blicystów  „N ew  Y ork Herald Tri- 
bune“  A lsop, zapowiedział rozpoczę­
cie akcji „błęk itnego planu**. A lsop 
posiadał jakoby in form acje z o fic ja l­

nych  źródeł waszyngtońskich.
„H um aniie“  stwierdza, że wszyst­

kie dokumenty, związane z planem, 
a zgromadzone w  czasie śledztwa 
w  tajem niczy sposób zniknęły. 
Tymczasem debety Zgromadzenia 

N arodowego trwają w  dalszym ciągu,

N ieustępliwe stanowisko kom unistów, 
w ystępujących przeciw ko uch wełen iu 
drakońskich ustaw antystrejkow ych 
w płynęło na fakt, że ustawa, przyjęta 
przez Zgrom adzenie jest bardzo znacz­
n ie złagodzona w  stosunku pierw otne­
go tekstu. Duże wrażenie w yw arł w y­
wiad przedstawiciela m niejszości w 
CGT Jouhaux, udzielony dziennikowi 
„C om bat", w  którym  stwierdza en, 
że jedność ruchu zawc-dewego winna 
b yć uszanowana i utrzymana.

W edług doniesień z ostatniej cbw i 
li w  Nicei użyto dla stłumienia 
strajku i dem onstrujących tłum ów 
w ojsk  kolonialnych. W  wyniku walk 
ulicznych 24 oeeby zostały zabite, 
a 15 rannych. W ojska kolonialne, 
zaopatrzone w  broń  m aszynową pa- 
ick re in ie  usiłowały rozpędzie de­
m onstracyjne pochody m aniiestan- 
tćw . W ielkie oburzenie w yw ołał 
szturm w ojsk  kolonialnych na tłum 
kobiet, które w darły się do głównego 
gmachu policji.

Jak ju ż donosiliśmy, w  wyniku

przyjęcia ustawy antystrajkow ej 
Schumana, pow ołane ,  ostało pod 
t-roń 80 tys. rezerwistów . Od chw ili 
rozpoczęcia strajku, siły w ojskow e 
wzrosły o 200 tys. osób.
W  Hawrze cdbyła się m anifestacja 

30 tys. strajkujących, w  której wzięli 
udział marynarze amerykańscy, znaj­
dujący się w  porcie.

Podczas wiecu w A yogieńie żołnie­
rze solidaryzow ali się ze strajkujący­
mi.

W  dzielnicy uniw ersyteckiej Paryża 
doszło do starć m iędzy p c lic ją  a stu­
dentami. R obotn icy pobliskiej fabryki 
pośpieszyli studentom z pom ocą, po­
zw alając im schronić się w gmachu 
fabryki.

Szczególnie ostry przebieg miały 
rozruchy w zagłębiu w ęglow ym . 
Strajkujący górnicy utrzymali się w  
kopalniach, p r jy  czym  niektóre z 
nich przechodziły kilkakrotnie z rąk 
do rąk. W  operacjach tych wzięły 
udział oddziały policji i żandarmerii 
w  sile przeszłe 10 tys. łudzi oraz 43 
pułk piechoty, wspierany przez 25 
czołgów  i 25 sam ochodów  pancer­
nych.

Z i i a y  enłitf tlwsigłos c polskich gratr-caeff nad Oilrą

SE! nawiązania stosunków Pelską
k S c t a a c h e r

Jest »d t9 m n y « 
z e  swego s ta n o w is k a

BERLIN. (API), —  Biuro 
Prasowe Parfii Jedności S«- 
cjalislyezncj (SED) opubliko­
wało w związku z konferen­
cją londyńską oświadczenie, 
ostro atakujące rewizjonistów 
niemieckich, którzy, godząc 
się na przyłączenie Saary do 
Francji, nic chcą uznać gra­
nie na Odrze i Nysie. 
Podkreśla jąc,* iż zgoda m agna­

tów  przem y słow y cli Zagłęb ia  Saa­
ry  na nnię gospodarczą z F ra n cją  
podyktow ana jest n a jpraw dopodob

niej obaw ą przed znacjonabzow a- 
niem ich przedsiębiorstw  w N iem ­
czech, dek laracja  B iura  P rasow e­
go S E P  tłum aczy atak na granice
polskie faktem , iż P olska  jest  dzlś
krajem  dem okracji ludow ej, w k tó  
rym  klasa robotn icza  ma decydu­
ją cy  w pływ  na rządy w państw ie , 
Przeciw  tej*Polsce— stwierdza B iuro  
P rasow e S E D  —  reakcja  niem iec­
ka k ieru je  ogień  sw ych  pocisków,

Niem ieccy
przybrani synoutie

Opublikowana przez amerykan 
skie w ładze oknpacyjne ustawa 
w  am erykańskiej strefie nie­
m ieckiej o  m ożliw ości adaptacji 
osób w ysiedlonych i dzieci n ie ­
mieckich, w yw ołała duże zainte­
resowanie i szereg komentarzy. 
Zdaniem prasy now ojorsk iej w 
wyniku tej ustawy tysiące dzie­
ci niemieckich znajdzie -p iekę 
w  amerykańskich rodzinach, 
mieszkających w  Niemczech.

zapom inając, że  granica niem iecka  
na O drze i N ysie je s t  dla N iem iec 
w p ro ste j UMi wynikiem zbrodni­
czej w ojn y h itlerow skiej.

U kłady poczdam skie —  .stwier­
dza S E D  —  nigdzie n ie m ówią o li­
n ii dem arkacyjnej, a tyikG o gra n i­
cy  polsko - niemieckiej. W  tym  sta 
nłe rzeczy byłoby dla narodu  nie­
m ieckiego sam obójstw em  daw anie
posłuchu elem entom reakcyjnym . 
które  szukają ty lk o  okazji, by 
w prow adzić w życ-ie swe odw etow e

A utom obilklub B P  zorganizow ał kon ku rs oszczędnego zużycia benzy­
ny. D o  konkursu  sta n ęły  5Jj wozy. K a żd y  sam ochód m iał specja ln y  
■bak, do k tórego  kom isyjnie w lew an o benzynę w ilości za leżnej od po­
jem ności cy lin d rów  m otoru . N astępn ie  należało za jech ać jak  najda­
le j p o  u sta lon ej tra sie . „ T ankow anie“  benzyny z m ensurki do sp ec ja l­

nego baku.

zam ysły . K om un ikat S E D  podkre  
śla w końcu, iż nawiązanie p rzy ja ­
cielskich  i pełnych  zaufania s to ­
sunków  z P olski winno b yć  jednym  
s  naczelnych zadań now ych N ie­
m iec.

\

Grecki min. Spraw iedliw ości La- 
das w niósł do Parlam entu  pro jek ­
ty  dekretów , przew idu jący  cli konfi 
skatę m ienia, należącego do pow ­
stańców  oraz  pozbaw ienie obyw a­
telstw a G reków , zam ieszkałych za 
granicą i b iorących  u d z ia ł w w ał­
kach przeciw ko rządow i Sofu lisa. | 

D o A ten  przybyła  t. zw. Korni- j 
sja Bałkańska O N Z. N a p ie r w - ,

szych posiedzeniach K om isja  om a­
wiała zagadniem e w ysłania na gra 
nicę północną G rec ji w iększej1 Jiczby 
obserw atorów . D zienniki greck ie 
przypuszcza ją , że dow ództw o gre­
ckiej arm ii dem okratycznej ire  do­
puści na tereny w yzw olone K om i­
sji. w skład k tó —j  w chodzą przed­
stawiciele państw  k ieru jących  ope 
racjam i przeciw ko pow stańcom .

W Atenach trwoga
Hiep^wstrzysnana o fe n sy w a p o w si ań cśw

ś w i ę d  ś r i u m ł m
ATE N Y (PAP) Radiostacja arm ii dem okratycznej donosi, że od - 

d * fc >  powstańcze w  Epirze rozpoczęły ofensyw ę na szerokim froncie 
na d n ocn y  zachód od Janiny. W  ciągu G dni w ojska dem okratyczne 
pnsnnęly się o  !>0 km naprzód, uwalniając kilkadziesiąt w iosek i osie­
dli. W o jsk i rządowe poniosły ciężk ie straty w  ludziach i materia-e 
w ojennym . Ludność w yzw olonych t erenów entuzjastycznie przyjęła 
swoich oswobodzicieli, wstępując m asow o w szeregi gen. 'tarkosa . Suk­
cesy pow stańców  w yw ołały panikę w  kolach raonarchofaszystów  oraz 
poruszyły do głębi ludność Aten i Fireusu. ^

B E B L IN . (A P I )  —  B iuro P r a ­
sowe -Niemieckiej P artii S ocja lde­
m okratycznej dem entuje w iad o­
m ość podaną przez United P ress, 

w edług k tórej 
.delegat n orw e­
ski na K ongres 

S ocja listyczn y  
w A ntw erpii 
ośw iadczył dele 
ga lom  polskim , 
że Sćhum acher 
zobow iązał się 

d o  uznania lin ii 
granicznej O- 
dra —  N ysa, je  
żeli jeg o  p a rtia  
zostanie rów n o 

upraw niona na K ongresie.
S ocja ldem okratyczne B iu ro  P ra­

sow e podkreśla  z „d u m ą", iż Schu- 
m acher był pierw szym  'Niemcem, 
k tóry  publicznie za p rotestow a ł 
przeciw ko obecnej gran icy w schod­
n iej N iem iec.



t P i r M S t o  w n t  r y

Szarada aprowizacyfna
Kierownictwo przemiałem zboża i zaopatrywaniem  

poszczególnych powiatów Doln.' Śląska w  mąkę leży 
w ręku Funduszu Aprowizacyjnego.
Bardzo przepraszam, ale to kierow nictw o w ygląda w 

niektórych wypadkach trochę... dziwnie.
Powiat X . posiada własne zboże, bo liczy tyle a tyle 

tysięcy ha uprawnych gruntów. Powiat posiada tyle 
a tyle młynów. Wreszcie powiat konsumuje tyle a tyle 
mąki miesięcznie. »
Nie ma nic prostszego. Pozostaw ić w  pow iecie tyle A yy  

ża ile trzeba, ażeby otrzym ać konsum owaną przez pow iat 
ilość mąki. Przem ieć to zboże w  sw oich młynach, a -esztę 
—  stosownie do istniejących przepisów —  odesłać do dy­
spozycji Funduszu A prow izacyjneg o.

Ba! T o  byłoby zb y t proste. W ięc Fundusz Aprow iza- 
cy jny  wydał zarządzenie, ażeby robić inaczej. VI i a nowie ie.

Zezwoleń na przemiał zboża w znajdujących się na te­
renie powiatu młynach Fundusz nie daje. Pow iat ma odsy­
łać całą posiadaną ilość zboża do dyspozycji Funduszu do 
W rocławia. Potrzebną dla rozprowadzenia w śród konsu­
m entów  ilość mąki powiat otrzymuje od Funduszu z... W ro­
cławia.

Zboża do W rocław ia i mąki z W rocław ia przewieźć na 
darm ochę, rzeez jasna nie da się. Trzeba i w  jedną i  w dru­
gą stronę zapłacić

K to płaci? Oczywiście, że nie Fundusz, lecz  konsum ent 
w  tym nieszczęśliwym pow iecie X . Je razow iec albo nawet 
pszenną bułeczkę i myśli:

—  Święty Biurokracy! Dopomóż, ażebym tym ka­
wałkiem nie udławił się. Bo, gdy pomyślę *  polityce go­
spodarczej, jaką uprawiasz na moim żoladkfu, krew  
mnie zalewa.

A  więc pcha się wagony ze zbożem do Wrocławia. 
Potem pcha się wagony z mąką z Wrocławia.
Tymczasem nadeszła zima. M ieszkańcy powiatu X  

marzną, bo nie ma węgia.
To zn. w ęgiel jest. A le  gdzieś w  Katowicach albo w  

W ałbrzychu. Do pow iatu X . dostarczony być nie może.... 
z braku wagonów.

No, i  bądź tu mądry. JA SZ

Można oglądać
zopac A B iB iS

Słyszeliśmy już o fotografo­
waniu radioaktywnych promie­
ni. fał głosowych, ale mało kto 
wiedział, że można fotografować 
także —  zapachy.

Na krajowej wystawie foto- 
graficznej w Londynie można by | 
ło zobaczyć kilka zdjęć fotogra­
ficznych, które swoim dziwacz­
nym nieco wyglądęm intrygowa- i 
ly zwiedzających wystawę.

Okazało się, że zdjęcia te w y  i 
obrażają —  zapach lilii.

Zdjęcia zapachów zostały unw i 
liw ione dzięki badaniom uczo­
nego francuskiego prof. Der- 
veaux. |

osk. M uhsfeld brał dzieci na ręce  i  
strzelał im w głów ki. Dalej świadek 
opisu je rozstrzeliwanie ponad 17 tys. 
Żydów  w dniu 3 listopada 1943 roku. 
W ięźniów, rozebranych do naga, wy- 

I prowadzono do przygotow anych ro­
w ów  i tam rozstrzeliwano. Akcja to 
trwała od wczesnego ranka do późnego 
wieczoru, i odbywał* się przy atc-om- - 

j paniamencie muzyki.
Świadek Hebrajski Józef zeanania- 

| mi sw ym i oskarża osk. Aumeiera, 
Kurta Buntroeka. Brandia, Mandla, 
Grabnera i Krausa. Stwierdza ponad- 

i to, że osk. K och  szykanow ał więźniów 
I tzw. ..akcją odw sza wiania". Podczas 
’ tej akcji kob iety  musiały czekać po 
tezy dni r.eao r.a zw rot sw oich  ubrań, 
które rzekom o dezynfekowano gazem.

W dziesiątym dnirf procesu — skła­
da zeznanie świadek Emil Olszowski,

O m aw iając działalność osk. Aumeie 
ra. świadek stw ierdza, że Niem iec tea 
był specjalistą w- dobijaniu  skazań­
ców  po egzekucjach, strzelając donichi 
z broni krótk iej.

KRAKÓW (PAP). W  dziew .ątym  | 
dniu procesu oświęcim skiego na sesji 
popołudniow ej, prokurator stwierdza, 
że osk. Aum eier nie ma prawa nazy 
wania się żołnierzem . Podkreśla on. 
że osk. należał do przestępczych or­
ganizacji SS, N SDAP, nie m ówiąc już 
o całej jego zbrodniczej działalności, 
nre m ającej nic w spólnego z w o j-  

I skiem.
W dalszym ciągu rozpraw y zezna- | 

1 je  świadek Julian Lang, który zna : 
’ zbrodniczą działalność osk. M uhsfelda 

z pobytu w  obozie  na M ajdanku. — 
Był on komendantem  krem atorium. 

Św iadek w .dział n iejednokrotnie, jak

Przy akompaniamencie muzyki
mordowano tysiące ludzi

9-ty dzień procesu ośirięcimskiego

ślą. że przedstaw iciele m ocarstw  za 
chodnieh  d a li wyra z sw ej op ozy cji 
wobec pro jek tów  op racow an ia  trak 
tatu  pokojow ego z Niem cam i. Z a ­
znacza on. że bez tra kta tu  poloojo 
iceyo z  N iem cam i » 'e  m ożna usta­
bilizow ać pokojow ych  stosu nków  
w E u rop ie.

P rzeciw k o terna w nioskow i w y­
stąpili P.idault i  B eria . k tórzy 
podkreślili, że w ystąpienie min. M o 
łutowa na temat podstaw  o p ra co ­
wania traktatu  p okojow ego —  nie 
jest przew idziane w porządku dzień 
nym.

K orespondent „T A S S 'a £‘ podkre-

TVó wczas min. M olo to w w y ra z ił zdziwienie, że przedstaw iciele 
k ra jów , k tóre uczestn iczyły  na konfereuc-ji w Jałc-ie i P oczdam ie, 
nie m ają n ic do powiedzenia na tem at uch w ał tam  pow ziętych. P ra g ­
n ąc doproisjffdzie do ca łkow itego w yjaśn ien ia -sytuacji, delegat radziec­
ki" p rz e d s ta w ił konkretny wniosek przewidując-y, że cztery  m ocar­
stwa w ciągu dw óch miesięcy p rzyg otu ją  propozycje , dotyczące pod­
staw  traktatu  pokojow ego z N iem cam i.

delegacji am erykańskiej D altes na 
Z grom adzeniu  O NZ w ypow iedział 
s;ę jaw n ie  za tym. aby  nie uzna­
w ać uch w ał jak ie  zapadły  w Tehe­
ranie, Ja łcie  i Poczdam ie.

P o  w ypow iedzi min. M ołodowa 
żaden z pozosta łych  m ints-rów  
W ielkiej Czw órki nie ch cia ł się wy 
pow iedzieć na ten temat.

M O S K W A . ( P A P )  —  L ondyński 
korespon d en t .,T A SS ‘a“  zw raca u- 
w ayę na ośw iadczenie min. M ołoto- 
wa. złożone na posiedzeniu  R ad y, 
ir k tórym  przypom niał, że  podsła- 
wą jrr zygot o wama niem ieckiego
tra k ta tu  pokojow ego  pow inny być 
uchw ały krym skie  i poczdam skie.

K orespondent ,.TASS*a“  p rzyp o­
mina w związku z tro i. że członek

me io Mostu im. ma
Ministrowie anglosascy

zapomnieli o Jałcie i Poczdamie

m ających wskazać stosunek W flf  
do „trzeciej w ojny*.

K wieciński w yjaśnia, że t  sa­
m ej kon cepcji W IN-u w ynikało, 
że będzie on użyty w  razie kon­
fliktu zbrojnego. O pracow ywana 
była instrukcja na w ypadek tego 
konfliktu i na w ypadek w krocze­
nia w ojsk  anglosaskich do kraju. 
W ojnę uważano za nieuniknioną.

P rok. cytu je  następnie szereg rapor 
tów  w yw iadow czych  W IN, zawiaca 
jących  in form acje dotyezące stanu 
liczebnego t^ojska Polskiego,. C en ­
trum W yszkolenia O ficerów , itp.

Prok. Czy W IN  w chodził w  kon­
takty z U PA? /

Osk.: W iem, że takie kontakty 
były. U P A  chciała uzyskać drogę 
przerzutu do swych ośrodków dy­
spozycyjnych w  Londynie. . 
Następnie . zaczyna zadaw ać py­

tania obrona.
Dalszy ciąg rozpraw y podam y w  

num erze jutrzejszym .

które były  w ym ieniane w raportach, 
a w ięc członków  ugrupowań lew i­
cow ych. Dalej prokurator zapytuje 
w  jakim  celu podane były  w  kar­
totece adresy w ybitnych osobisto­
ści oraz w iadom ości o projektow a­
nych zmianach m iejsca zamieszka­
nia? Osk. odpowiada niejasno, że 
w  aparacie byli ludzie, którzy  pra­
cow ali uprzednio w  kontrw yw ia­
dzie przyzwyczajeni do starego sy­
stemu pracy.

P rokurator zadaje szereg pytań,

Popełniliśmy tragiczny błqd
N i e  c h c e  u m rzeć, j a k o  o b c y  a g e n t . . .

S y g n a ły
w śnieżycy

Przed kilkoma dniami poda­
waliśmy -wiadomość o zaginię- 

i ciii samolotu amerykańskiego na 
terenie Niemiec. Na poszuki­
w an ie' wyruszyło kilkaset samo­
lotów, stosowano radar, wresz­
cie usłyszano sygnały radiowe 
rozbitego aparatu.

Sygnały te jednak usłały,y a 
szalejące śnieżyce w1 Niemczech 
zachodnich uniemożliwiają dal­
szą akcję, Nad przypuszczalnym  
miejscem katastrofy krążą stale 

\ patrole samolotowe, a setki żoł­
nierzy amerykańskich i francu­

skich  oraz policjantów niemiec­
kich przetrząsają całą okolicę —  
jak dotychczas bez rezultatu.

O G Ł O S Z E N I E

Powiali llraj Prawna#
ue Wrocłttu/iu

OGŁ ASZA PRZET ARG US I NY
na sprzedaż złomu gumtmego ze zużytego ogumie­
nia samochodottego tu ilości około 10 ton oraz 

u- r akó u)  samochodoicjfch
Fr.-.-ęiarg na >p;-zę zloinu gum ow ego odbędzie się ćs:'a  1S g ru ­

dnia 11)47 i*., a na w raki - . uh* chodow e dnia 19 grudnia 1947 r. o  godz. 
10 lej w P ocztow ym  U rzędzie P rzew ozow ym  we W rocła w iu , u l. K o le ­
jow a 63 65 (boczna G ra b iszyń sk ie j).

O soby chcące p rzystą p ić  d « .p rz e ta rg u  w in ny  złożyć w tym że] 
Urzh-izie wadium  w kw ocie  3.008 zł.

Zlc-m gumowy- oraz w rak i sam ochodow e, k tóre  m ogę być sprzeda-i 
;ie w i a . - -i lu b  częściowo- są do obejrzen ia  w  P ocztow ym  U rzęd z ie ' 
P rzew ozow ym  codziennie w godzin ach  urzędow ych  od  S—15.

P ocztow y  U rząd P rzew ozow y we W rocław iu  zastrzega sobie pra ; 
\vo uniew ażnienia przetargu  bez p od a n ia  przyczyny i ponoszenia ja ­
k ichkolw iek  odszkodow ań.

W rocła w , dnia 1 grudn ia 1917 r.
N A C Z E L N IK  U R Z Ę D U :

12133 (— ) Ja.iwa S tanisław  ISŁOWO POLSKIE Nr 334 Str. 2

mmm u r w ę  Artykuły Gospodarcze
Poleca F-rna »C H E M I F A R B A« 

r o c \ a w, ul. KieHbaśnicza nr 2 4
Obok przystanku tramw. 1 i  2-ki. K-4783

Do działkowców m. Wrocławia!
Pow iadam iam y w szystkich dzia łk ow ców , że akcja w ydzierżaw ia­

nia działek jest na ukończeniu. Z arząd y  T ow arzystw  w ydzierżaw iają 
w term inach og łoszon ych  na terenach  sw ych ogrod ów  jdzlałkowyc-li.

Ostrzegam y w szystkich  dotychczasow ych  dzierżaw ców  ogródków  
działkow ych , że nie przygotow anie działki w jesieni i nie odnow ienie 
dzierżaw y na rok 194S, może sp ow odow ać pozbaw ienie praw a je j użyt­
kow ania w roku  191S.

AY< f.\E  W Ó D Z K I ZA Y IĄ ZE K  
T O W A R Z Y S T W  O G R O D Ó W  I  O S IE D L I D Z IA Ł K O W Y C H  

K  i892 w e W rocław iu . PI. Solny IG

Jak donosi „D a ily  E - p i .  -s " . w ie 
lu b. kom batantów  bry ty jsk ich  za­
ciąga się dobrow oln ie do oddzia­
łów  arabskich . D o A ra b sk ie j M i­
sji P olityczn ej u- L ondynie zg łosiło  
s.r szereg  o ficerów  bry ty jsk ich , 
zgłasza igr. chęć wstąpienia, do od­
działów  arabskich. N iektórzy z 
tych o ficerów  gotow i są naw et o- 
płaeić sam i swą podróż do P a le ­
styny7.

T rudno jest przypuścić, ahy zgło 
szenia żołnierzy b ry ty jsk e h  w ypły­
w ały jedynie z chęci doznan a awan 
:urn iczych  przygód. N ależy p rzy ­
puścić. iż rząd brytyjsk i, k tóry  za­
pew niał o sw ej obojętności w spra 
wie P alestyny, zgadza się na tego 
rodzaju  zaciągi, a naw et je  in sp i­
ruje.

JEROZOLIMA. (API). W  PALE­
STYNIE W DALSZYM CIĄGU 
TRWAJĄ STARCIA MIĘDZY ARA­
BAMI I ŻYDAMI MIMO WPRO­
WADZENIA GODZIN POLICYJ­
NYCH W JEROZOLIMIE I INNYCH 
MIASTACH. ŻYCIE GOSPODAR­
CZE KRAJU NIEMAL ZAMARŁO. 
PODCZAS ZAMIESZEK W HAIFIE 
PODPALONO WIELKIE SKŁADY  
DRZEWA. W TEL AYIV1E ARA­
BOWIE USIŁOWALI ZAATAKO ­
WAĆ ELEKTROWNIĘ ALE ZOSTA­
LI ODPARCI.

Żydow ska organizacja  H agan ah  
don iosła , że na w ybrzeżu P a lesty ­
n y  w  pobliżu Tel A y i y u  w ylądow a 
ło 380 em igrantów  żydowskich, 
pi '.-; nnu jąc w ten sposób  po raz 
p ierw szy  od dłuższego czasu b lok a ­
dę. stosow aną przez A n glików .

Oficerowie brytyjscy
zgłaszają się do oddziałów aiabsk ch

Dziennik „PolitikenA donosi, że 
przed kliku dniami aresztowano na 
lotnisku w  Kopenhadze Niemca, za­
opatrzonego w  legalny paszport na 
nazwisko obywatela argentyńskie­
go, w ydany przez Konsulat A rgen- 

i tyny w  Danii. Zatrzymany Niemiec 
, zeznał, że otrzymał paszport z kon­
sulatu argentyńskiego po uiszcze-

Dziennik „Politiken" donosi, że 
że w  związku z w ykryciem  afery 
przeprowadzono w Kopenhadze sze­
reg  aresztowań. Aresztowano m. in. 
pew nego Szweda, który przyzna! 
się, że wywiózł z Polski pewnego 
uczonego specjalistę do spraw ener­
gii atomowej, który następnie udał 
się do Ameryki.

niu opłaty  w  w ysokości 3.600 ko­
ron. Konsulat argentyński zaprote- : 
stował początkowo przeciwko aresz! 
towaniu i  oświadczył, że paszpo-t 
byl wydany na podstawie wym aga­
nych dokumentów, a suma 3.600 ko­
ron była pobrana za bilet samoioto* j 
w y do Buenos Aires. Później jed­
nak konsuiat protest ten odwołał. I

Dziennik twierdzi, że afera ta wy 
wołała w ym ianę not dyplom atycz­
nych, i że w ładze duńskie traktują 
sprawcę bardzo poważnie.

Granica, przez którą uciekł Bormann
l l i e l l ó i i  c a f e r «  p r z e m y t n i c z a  bmj S P & n i i

Na zakończenie sw ych w yjaśnień, 
ask. K w ieciński oświadcza: „Mam wie 
1e tfastrzeień w stosunku do rządu, je 
go politycznej działalności, i zarzą­
dzeń, lecz o beznamiętnych moich ze­
znaniach decyduje coś innego. Moje 
rozmowy w celi więziennej ułwier- 

| dsity mnie w przekonaniu, że ci, na 
których liczyliśmy, dziś odbudowują 
Niemcy, znaezy to, że popełniliśmy 
tragiczny, błąd. Moim obowiązkiem 
jesi błąd ten naprawić, wierzę, że po 
zostali oskarżeni uczciwie doprowa­
dzą do rozwikłania tego zagadnienia. 
Nie chcę umrzeć jako obcy agent".

Następnie osk. odpowiada na sze­
reg pytań prokuratora. Na^ pytania 
dotyczące archiwum WIN-u oskarżę 
ny wyjaśnia, że założone w  1945 r. 
archiwum było prowadzone przez 
archiwistę Wirkowskiego. Bównież 
na jego polecenie Wirkowski p r o ­
wadził kartotekę osobową, w  któ­
rej rejestrowano nazwiska osób.

O slf. K w ji& ciriski:

WARSZAWĄ (PAP) W  drugim dnia przewodu sadowego 
przeciwko przywódcom podziemia, kontynuował swe zeznania 
osk. Kwieciński.

Odpowiadając na pytania przewodniczącego osk. wyjaś­
nia strukturę i zadania aparatu propagandowego. Kierowni­
kiem propagondy byl osk. Obarski. Osk. Kw'iecinski podaje, że 
w' roku 1945 dysponował sumą 10.06© dolarów, w roku 1946 
sumą 10.200. Osk. twierdzi, że nie wie skąd pochodziły pienią 
dze i że dopiero w więzieniu dowiedział się w rozmowie z oskar 
żonymi, że praca jego aparatu wymierna** była za granicą na 
zioła.

K O PEN H AG A (PAP) Wykrycie przemytu hitlerowców przez gra­
nicę niemiecko-duńską i ucieczka ich drogą lotniczą do Argentyny jest 
przedmiotem komentarzy prasy duńskiej.

•Korespondent dziennika „Politiken" donosi, że w kołach francu­
skich panuje przekonanie, iż przez Danię zbiegł z Niemiec jęsienią 
ubiegłego roku Marcin Bormann Rzekomo przebywa on obecnie w 
Argentynie. Poselstwo argentyńskie w  Sztokholmie ogłosiło komunikat, 
który wypiera się wszelkiej łączności z aferą przemytniczą.



Lisi z Lodzi-miasta 7 szkół wyższych

11 najpiękniejszych par nóg
(Korespondencja własna »Słowa Polskiego«)

Łódź, w  listopadzie

Przed kilka miesiącami toczyła się na tamach pism literac­
kich dyskusja na temat uniwersytetów. Pisał o tym niejedno­
krotnie Żółkiew ski, pisał Kott, wspominali inni. Wiele chwalono 
jeszcze w ięcej ganiono. Z  przykrością stwierdzić należy, że jedy­
nym  w idocznym  rezultatem tej kampanii, podjętej przez „łudz> 
dobrej w oli“ , jest eisza Społeczeństwo nie w ypow iedziało się — 
pozostawiono „status quo“ .~

i denekich czapek. Park, do którego 
' w  lecie garnęła się cała ludność mia 
' sta stracił charakter'' publiczny, w 
! jesieni -zamieniając się w  centrum 
1 intelektualno -  sportowe.

Podczas, gdy siedząca na ławce 
grupa akadem ików omawia z oży­
wieniem  ostatni w ykład prawa 
rzymskiego, na pośpiesznie Drzemie 
nionym w  boisko przyległym  pla­
cyku odbyw a się mecz piłki nożnej 
pom iędzy reprezentantami równo­
ległych klas ryw alizujących gimna­
zjów .

Łódź kocha sw oją młodzie* i m o­
że dlatego przechodzień trafiony 
znienacka piłką w  gtowę nie prze­
klina. Jeśli jest mężczyzną, fach o- 
wym  w yrzutem  nogi odsyła ją  do 
grających, jeśli kobietą —  robi to 
samo rękami. Kiedyś na zapyta­
nie, dlaczego kobiety brzydzą się 
piłką nożną, pewna panna odpow ie­
działa —  „przecież tak brzydko przy 
tym się w ygląda!".

M amy obecnie w  Polsce wie:e 
uniw ersytetów  i innych uczelni 
wyższych, powstałych i rozw ija­
jących  się w  tradycyjnych ośrod­
kach miejskich. Warszawa, Kraków, 
Toruń, W rocław  i Poznań histo­
ryczne miasta uniwersyteckie zdo­
ła ły  w  niezwykle szybkim tempie 
w znow ić i -odbudować życie szkół 
akademickich. Szkoły te m ają róż­
ne poziomy. Niektóre nie zdołały 
jeszcze dostosować się do rzeczyw i­
stości, ale trzeba przyznać jedno — 
uczelnie wyższe w  Polsce żyją. Sam 
fakt ich istnienia świadczy, że io  
konano wiele... Najciekawszym  jed ­
nak przykładem żywotności polskie­
go mtelektualizmu ^est Łódź.

ŁÓ D Ź KOCH A SW Ą M ŁODZIEŻ.
Siedząc pa ławce, stanowiącej 

własność „Zarządu Miasta Łodzi", 
ogarniam  perspektyw ę największe­
go w  Polsce, dwustohektarowego — 
„Parku Poniatowskiego". Na w ypeł- 
zlych trawnikach rozłożyła się ie - 
sień, ściągając zgrabiałym i od  po­
rannych przym rozków palcami, o- 
statnie zamierające liście. Po po 
łudniu. Szerokie. parkowe aleje 
zapełniają się tłumem młodzieży 
M iga czerwień, biel i  brąz stu-

Samcchod One; -  K adet
na chodzie po remoncie, korzystnie 
sprzedam. Zgłoszenia telef. Jelenia 
Góra 31-07 między godz. 8— 10 wie­
czór, względnie Red. „Słowo Polskie''

K-4915

WIADOMOŚCI 
GOSPODARCZE

P rzy  rozbiórkach  zim ow ych za­
trudni W arszaw a 10.000 robotn i­
ków. Ja k o  m ateria ł budow lany zu 
żyty  będzie gruz po jeg o  przemiale.

P aństw ow a C entrala H andlow a  
rozszerzyła ostatn io  sw ój zakres 
asortym entów . W e W rocła w iu  uru 
chom iła dział sprzedaży produk­
tów  rolnych .

R ozdział sk óry  dokonyw any, bę­
dzie w przyszłości przy udziale 
przedstaw icie la  Zw . P rac. Przem . 
Skórzanego. D la  rzem iosła p ryw at 
nego u sta lon y  będzie klucz rozdziel 
czy.

P rodu kcja  przetw orów  ziem nia­
czanych  pozw oli już w  przyszłym  
roku  na ek sport pew nej nadw yżki. 
P rzew id zian y  jest rów nież eksport 
n adw yżki cukru. P olska bowiem  
p rzod u je  ju ż  w  p rod u k cji cukru 
w śród państw  E uropy.

N a ro k  191fi przew idziana jest 
produkcja  m aszyn roln iczych  na 
sum ę 2 m iliardów  zł w obec 800 m i­
lionów  w br.

KOBIETY 
G R A JĄ  W PIŁKĘ NOŻNĄ

Poglądy ulegają z czasem zmia­
nie i, przypuszczam, że dzięki temu 
właśnie sportowa Łódź przeżyła nie 
dawno nie lada sensację —  na repre 
zentacyjnym  boisku Łódzkiego K lu­
bu Sportowego stanęły do walki 
dwie kobiece drużyny piłkarskie. 
Zaw odniczki miały piękne, dłu­
gie nogi i nieskazitelnie uszyte 
kostiumy. O grze —  lepiej nie 
wspom inać. Nie zdziwiłem  się wca 
le, gdy po meczu jedna z piłkarek 
pochwaliła się zachwyconem u audy­
torium :

—  „N o i  co, dobrze poszło? 
Ale ile nas to kosztowało trudu 
W yobraźcie sobie —  wybrać* spo 
śród setek koleżanek jedenaście 
par najpiękniejszych nóg! Stara 
prawda, głosząca, że —  „świat się 
zmienia, ale kobieta n igdy" —  
potwierdziła się raz jeszcze...

EGZAM INY 
N A HUMANISTYCE

Z niezdrowego zamyślenia na te­
mat pięknych nóg łódzkich entuzja­
stek piłki nożnej w yryw a mnie 
głośny dialog dw óch świeżo upie 
czonyeh studentek, prezentujących 
nowiusieókie czapeczki Uniwersyte­
tu Łódzkiego.

—  Wiesz —  m ów i ta pierwsza — 
u  nas na w ydział humanistyczny 
zdawało w  tym  roku ponad 700 kan 
dydatów. Bardzo ciężko było w y­
w alczyć sobie miejsce.

—  A  trudny mieliście egzamin?

L O N D Y N

L on dyń ski Sąd N ajw yższy . W  dal* F le e t  S treet.
Ar eh. „S iow *  Polaki łg o " .

A m eryka p o d  pręgierzem
W książce pod tytułem „W  Sta­

nach Zjednoczonych" — John 
Guenther opublikował ciekawe da 
ne statystyczne ze społecznego 5 
prywatnego życia Ameryki.

Panuje powszechna opinia, że ludzi* 
w Ameryce są zdrowi. Ale 40 proc. 
wszystkich powołanych da. wojska w 
ciągu ostatniej wojny okazało się nie­
zdolnymi do służby. 1? proc. było cho 
rych u m y słow o . W  oddziałach wojsko 
wych które przyjechały w 1946 roku 
do Niemiec, z czterech mężczyzn jeden 
był chory wenerycznie.

Mówią, że w społeczeństwie amery­
kańskim jest wysoki poziom oświaty. 
W -roku 194.3 — 13,9 proc. powołanych 
do wojska okazała się analfabetami. 
Około 3 miliony dorosłych Ameryka­
nów nigdy nie chodziło do szkoły.

W 1945 roku Amerykanie wydali 
1.200 mil. dolarów na klejnoty, ale 
40 proc. mieszkańców Ameryki .nie po 
siada łazienki. 35 proc. nie ma ubika 
cji wewnętrznej i 30 proc. pozbaw.one 
jest bieżącej wody. Naród zawdzięcza 
w znacznej mierze tradycji purytani- 
zmu swe siły i liczy 24.402.124 katoli­
ków.

Ale z trzech małżeństw- w 1943 jed 
no było rozwiedzione.

Ameryka znana jest jako ,,nie piją­
ca", ale w 1945 roku wypiła 190 mi­
lionów galonów silnego likieru, które 
kosztowały trochę mniej, niż 7 miliar­
dów dolarów.

Ciekawe są cyfry świadczące o rze­
komo nadzwyczajnych metodach wy­
chowania 'i kierowania opinii publicz- 
pej. Na wiosnę 1946 roku 19 proc. a- 
merykańskieh żołnierzy stacjonujących

w Niemczech było zdania, ic  Niemca 
mieli moralne prawo do wojny.

22 proc. było zdania, że Niemcy mia 
K prawo do prześladowań rasistow­
skich i 51 proc. orzekło, że Hitler w 
przeciągu 1933 — 1939 roku dokonał 
„całego szeregu dobrych rzeczy".

nd. br.

„ Wykroje
i Wzory"

1-szy zeszyt podaje wykrój* 
sukni i biuzki według modeM 
45-go toumeru „M cdy i Życut 
Praktycznego", a ponadto wie­
le wzorów i robót ręcznych na 
prezenty gwiazdkowe.

Cena zeszytu 30 zł. Prenumera- 
torki „Mody i Życia Praktycz­
nego" otrzymują „Wykroją 
i Wzory" bezpłatnie.

K436*

KLUB DOBREJ KSIĄŻKI
Szczegóły w nowym 139 numerze »»PRZEKROJU« K 4869

M apa Ziem i K ło d zk ie j
Polanica Z drój (pl.). —  K om isja

Uzdrowiskowa w  Polanicy Zdroju  
w spólnie z Towarzystwem  M iłośni­
ków  Ziem i K łodzkiej przystąpił* 

i do wydania mapy obszaru kłodzki*- 
! go. Opracow uje ją  dr W ojciech 
j Walczak. Mapa w  kolorze czarnym  
i będzie posiadać barwne warstwie* 
i czerwone szlaki turystyczne.

Dzień pomszedni polskiego Zachodu

Kurtyna idzie in górę
■Jeszcze w m arcu br. w trakcie  

K o n feren c ji M osk iew sk iej byli we 
W rocław iu , byli w S zczecinie, byli 
w G orzow ie l u d k t ó r z y  z  nerw o­
w ym  napięciem  i rum ieńcam i na 
tw a rzy  przeglądali poranne w yda­
nia dzienników  lub w łączali radio­
a pa ra ty . by dow iedzieć s ię  jak ich ś  
nowin. J <.-:cze  sam znałem takich , 
k tórzy  ..m ieszkali w "  ku frach “ , 
drżąc tchórzliw ie po każdym k rzy ­
ku S chum achera. J eszcze  p ok u to ­
wała przek lęta  „ tym czasow ość“ , 
n iepew ność, je sz cz e  życie  tu  i  ów ­
dzie toczy ło  się  z dnia na dzień.

D ruga w iosna, trzecie lu te  prze­
l a ł ©  ostateczn ie w spom nienie o 
w czora jszych  w łaścicie lach . P o to ­
czy ły  się na zachód ostatnie pocią ­
gi s N iem cam i. Na polach  w yrosło  
polskie żyto. U gory  ta ja ły , ja k  o- 
• łałnie p ła ty  śniegu w io s n ą ..

Dzisiaj toesy się nowa k*>n teren- 
# *  w  Londynie. W ysu w a nowe

zastrzeżenia, czyni się nowe próby 
dyskusji. P rzechodzą m im o uszu. 
Ziemie Zachodnie są polsk ie —  
praw da ta, w czora j jeszcze dla n ie­
których w ątp liw a —  stała się n ie­
w zruszalnym  aksjom atem .

C Z A D  C Y F R
Nie ma jednak w iększego n iebez­

pieczeństw a nad ła tw ość  upajania  
się w łasnym i słowam i i d oskonało­
ścią. A  niestety, epidemia sam o­
chw alstw a i czad cy fr . g rasu je  dzi 
siaj na dobre po naszych zachod­
n ich  szlakach. M ało pow iedzieć —  
zachodnich. W ciska się wszędzie. 
Sw oim  zarozum ialstw em  zakrywa 
praw dę. Stara gię przekonać raz 
przekonanych, ma być stw ierdze­
niem. a tym czasem  jest pokryciem  
w łasnych błędów  i  braków .

J a k  d łu go  bodziem y naszą nie­
znajom ość m odnych tak dzisiaj pro | 
błem ów  nachodnich pokryw ać p ro -1  
tekejooałnynri uśm ieszkiem  i pokle-1

pywaniem  W rocław ia  czy Szczeci­
na po ram ionach, tak długo wyrzą 
dzać będziemy tym  m iastom  i ich 
mieszkańcom nieśw iadom ą, rosn ą­
cą w ciąż krzyw dę. Jak  długo m ó­
wić będziemy o Z iem iach  Z achod ­
nich- —  beniam inku nowej Polski, 
a jednocześnie w yjazd na ten teren 
uw ażać za form ę zesłania —  tak  
długo lać będziem y w łasnym i dłoń- 
mi w odę na młyn n iem ieckiego rew *- 

zjonizm u. Nie odnoszę tych  słów  do 
ludności Ziem O dzyskanych, lu d ­
ności przedstaw ianej w  p ryw a t­
nych rozm ow ach i n ieoficja lnych  
reportażach  w  krzyw ym  zw iercia­
dle, a jednak przeżyw ającej co 
dzień milion drobnych trudności, 
które mogą zatruć życie, a o k tó­
rych ani się nie śn iło  filozofom  
K rakow a.

M oda je s t  szm inką, k tóra  za k ry ­
w a rzeczyw istość . Moda na Ziemie 
Zachodnie w yrządza im więcej 
krzyw d, niż korzyści. Czas n ajw yż  
szy, aby  teren y  te  p rzesta ły  b yć  
modne, aby przestan o m yśleć  o 
nich, jako o m iejscach  uzdrow isko­
w ych M  fabryka ch  i kopalniach.

Czas, aby d ostrzeżon o poza tym  
w szystk lm —  człow ieka.

Ziem ie Zachodnie w świetle w sfę 
pnych artyku łów  i p ięcioszpalto- 
wych reportaży, oddzielone sztucz­
nie i n ieśw iadom ie od pozostałego 
obszaru  Polski, zw iedzane ja k o  cu ­
riosum, muszą u stąp ić  m iejsca  w  
psych ice  p olsk ie j, ziemiom n iero­
zerw alnie naszym , bPśkim  i dostęp  
nym. Z  W rocław ia  m usi być tak  
samo blisko do W arszaw y, jak  z 
K rakow a lub Łodzi. •

D latego nie chcem y pow ieści h i­
storycznych , w ykopalisk  i  ruin  w 
momencie, kiedy h istoria  dzieje się 
w nas sam ych i w okół nas. Ruiny  
oznaczają p rzesz łość  nie będącą 
ani argum entem  politycznym , an> 
chlubną kartą  h istorii. A b y  żyć 
na Ziem iach  Zachodnich  —  trzeba 
odw agi. A b y  poznać, trzeba im od ­
w ażnie spo jrzeć w  oczy.

P R A W D A  P IĘ K N IE J S Z A  
O D  P O E Z J I  

Nie w ysuw ajm y zastrzeżeń, że 
praw da taka zaszkodzi naszej p ro ­
pagandzie, bo  m ija się z celem na

dęty ton w  prasie  polsk iej w m o­
mencie, kiedy tereny te zw iedzają 
bez obow iązkow ych  różow ych  oku­
la rów  korespondenci zagraniczni. 
P raw da o Z iem iach O dzyskanych  
je s t  zaw sze piękniejsza od poezj* 
o tych terenach.

Czego oczekują Ziem ie O dzyska­
ne od t.,zw . „s ta re j P o ls k i? "  R ea l­
nych cy fr  budżetowych, takich, ja k  
przedstaw iono ostatn io  w czasie 
debaty nad budżetem M inisterstw a 
Ziem O dzyskanych. U znania co­
dziennego w ysiłku  m ieszkańców  
bez św iątecznej orkiestry. I  szcze­
rego podania ręki, bez konw enan­
sów i sztucznego uśmiechu.

Ziem ie Odzyskane nie są już p rś  
bówką dośw iadczalną. Są n a jc ie ­
kawszym , a zarazem  najm niej zna­
nym terenem Polski. Skończyły się 
przem ówienia, deklam acje, skoń­
czyła się część o fic ja ln a  w ielk ioj 
akademii, k tórej na imię polski Z *  
chód. K urtyna idzie w górę.

L E S Z E K  G O L IŃ S K I

SŁOW O POLSKIE Nr 334 Słr. t

—  Ee, nie bardzo, tylko niektóre 
pytania takie dziwne...

Zaciekawiony nadstawiam ucha.
—  No, co ty byś odpowiedziała, 

gdyby profesor w  czasie egzaminu 
zapytał: —  „jaka jest różnica mię 
dsy więzieniem i aresztem?". Za 
znaczam, że zdawałam pa wydział 
humanistyczny, albo: —  „czym się 
różni wojewoda przedwojenny od 
obecnego?". *

Rzeczywiście nie łatwo jest zdać 
egzamin na wydział humanistyczny 
Uniwersytetu Łódzkiego.

—  I wiesz —  ciągnie panienka —  
dlaczego tylu kandydatów  zdaw ali 
na nasz w ydział? Bo rektorat, 
chcąc udostępnić naukę tym, co nie 
zostali przyjęci gdzie indziej, skie- 
ro-wał ich na „hum anistykę". Nie 
m ogę tego zrozumieć.

Ja nie rozumiem również. Jeśli 
na przykład ktoś ehcial zostać 
lekarzem i nie zdołał dostać się 
na przepełniony wydział medy­
cyny, może na zasadzie decyzji 
władz uniwersyteckich, poświęcić 
się humanistyce. Czyżby rektorat 
Uniwersytetu Łódzkiego nie wie­
dział o tym, że istnieją zamiłowa­
nia, zainteresowania i zdolno­
ści?
Panienka w  białej czapeczce oko­

lonej am arantowym  paskiem ener­
gicznie obciąga krótką, niemodną 
spódniczkę. A jednak dałam sobie 
radę!

NAJWIĘKSZE ŚRODOWISKO 
AKADEMICKIE W  POLSCE.

Patrząc na młodzież odpoczyw a­
jącą w  parku, myślę czym była 
niegdyś dla m łodych Łódź. Przecież 
w  1939 roku nie było na terenie te­
go ogrom nego miasta robotniczego 
(przed 1939 r. —  700 tys. mieszkań­
ców), ani jednej szkoły wyższej. 
Dziś Łódź jest największym  ośrod­
kiem akademickim ' w  Polsce.

Politechnika, Uniwersytet, Wyż­
sza Szkoła Gospodarstwa Wiej­
skiego, Szkoła Główna Handlowa, 
Wyższa Szkoła Nauk Administra­
cyjnych i Wyższa Szkoła Teat­
ralna, świadczą dobitnie o tym. 

że do powstania i rozw oju  uczel­
ni wyższych nie jest konieczna 
uświęcona tradycją —  „patyna wie­
ków". Można ją zastąpić —  wy­
trwałą pracą i prawdziwie dobrą 

i wolą. W iele można m łodym  uczel­
niom Łodzi zarzucić, jedno jedna* 
stwierdzić należy z całą pewnością: 
pow ojenna Łódź potrafiła przepro­
wadzić w ielki i udany ekspery­
ment przeszczepienia „bakterii kul­
turalnych" do ośrodka robotniczego. 
Bakterie te przyjęły się bez pożyw ­
ki tradycji i  historii —  zastąpio­
no je  pracą.

Łódź akademicka stworzyła... swo 
ją przeszłość.: Zdanie to w świetle 
tego, co w  mieście tym zrobiono,

| nabiera treści- i  odzwierciedla 
| prawdę. Paradoks stał się rzeczy- 
| wistością. JA N  PODOSKI 1



1 - - -
Kwiatki do stóp...

W czoraj obchodziliśm y .,Sw. 
Barbarę po w odzie". W  kw ia­
ciarniach panow a! taki ruch, 
jakby  co  druga w roctawianka 
była  Basią. Już o  8 rano w ie l­
b icielki i w ielbiciele solenizan- 
tek  zaglądali do sklepów.

Na jw iększym  pow odzeniem  c!"e 
szyły się fiołki alpejskie, toteż moc 
ich roznoszono po ulicach K o­
szyczek takich kw iatów  liczono 
w  granicach 600 —  1000 złotych, 
zależnie od  ilości kw iecia i ko­
loru. Bo n a jw ięcej ceniony jest 
biały. Fiołki alpejskie w  donicz 
kach kalkulow ano w  cenie o- 
k cło  350 zł., fiołk i cięte —  po 
30 zł. za sztukę a goździki aż po 
160 zł.

Jak wykazują ceny —  kwi:*- 
ty w grudniu nie są tanie. 1 
trzeba nie lada kultu dla Bar­
bary, aby się zrujnow ać na ko­
szyczek lub stawić się u soleni- 
zantek z bukietem w  ręko. 
Zwłaszcza goździków.„

Sądząc po ruchu w  sklepach. 
Barbarki w rocław skie nic. po­
w inny narzekać. Ani kwiac>a- 
nie. Z drugiej strony ciśnie się 
uwaga, skąd ludzie mają taki 
temparament finansow y? I dla- 
czega właściw ie cenę kw iatów  
kalkuluje się tak drogo. Nie jest ta 

artykJnł pierw szej potrzeby 
to  prawda, ale nie jest słuszne i 
dla naszej kultury pochlebne, 
gdy zalicząć go trzeba do dzie­
dziny ścisłego luksusu...

SUŁEK

KOMUNIKATY

Odbudowa obiektów wystawowych
Hali Ludowej* Pawilonu 4 h Kopuł i pawilonu prostokątnego

i PROG RAM Y

M im o n adciągającej zimy trw a ­
ją  roboty  nad rem ontem  obiektów  
w ystaw ow ych  we W rocław iu , aby 
p rojektow an a latem  1948 roku W y  
staw a Z iem  O dzyskanych otrzym a­
ła ju ż  na wiosnę obiekty w ystaw o­
we w stanie pełnej używ alności.

W rocław sk a  D yrek cja  O dbudo­
wy na cele rem ontu zabudow ań 
w ystaw ow ych  asygnow ała 50 m ilio  
nóv złotych. Nie jest to dużo, jeś li 
sic zważy, że budjm ki w ystaw ow e 
należą do rzędu kolosów  bu d ow la ­
nych. P op u larn a  H a la  Ludow a, 
m ająca  kubaturę 100.000 m kub. 
odpow iada w ielkością  ca łośc i kom ­
pleksu zabudow ań U rzędu W o je ­
w ódzkiego. Jest ona swego rodzaju  
fenom enem , gdyż kopu ła  je j o roz ­
p iętości 63 m etrów  jest najw iększą 
k opu łą  św iata, znacznie w iększą 
od sław nego Panteonu rzym skiego 
(42 m ).

P ow ierzchn ia  użytkowa H a li wy 
nosi około 13.500 ni kw adratow ych .

W  tej chw ili trw a ją  roboty  nad 
rem ontem  żelbetow ej k on stru kcji

dachu  K op u la stego . Na sam re ­
m ont okien potrzeba 10.000 m (10 
k ilom etrów !) szezelilin i około  7 
tys. m kub. szkła. D o robót żelbe­
tow ych  i tynkarskie-h potrzeba 1 
w agonu cementu i 1 w ogonu gipsu.

(jtgfaufe W & W ł.\ O .Z Ź O w iu ..

...Na placu W olności tworzy się cały 
węzeł kole jow y. W ykop na kolei sze­
rokotorow ą jest poszerzony i będzie 
w  nim ułożony drugi tor. W ąsk, tor 
obok  wykopu też zdjęto i praw dopo­
dobnie ułoży się dwa tory wąskie. Mi­
mo niepogody praca trwa.

...Zarząd Miasta W rocławia wstawił 
do preiim .narza budżetowego kwotę 
około miliarda złotych  na inw estycje, 
głów nie w przedsiębiorstwach uży­
teczności publicznej z E lektrownią na 
czele. Pokrycie na tę pozycję Zarząd 
M iejski przew iduje w kredytach pań­
stw ow ych w pożyczkach długoterm i­
now ych i krótkoterm inow ych oraz w 
dochodach  z przedsiębiorstw.

...W dowy i sieroty po Uczestnikach 
W alki Z brojnej o N iepodległość i De­
m okrację w inny natychmiast zareje­
strow ać się w pow iatow ych zarządach 
Związku Uczestników W alki Zbrojnej 
celem  ujęcia ich w ew idencję pod­
opiecznych. Trzeba też zarejestrować 
się, aby jak  najszybciej otrzym ać in­
form acje, jak  uzyskać praw-o do renty 
w dow iej i s ierocej, gdyż termin skła-

Z a l i c z a n i e  nadnła*
ak się dowiadujem y, Izba 

Skarbowa wyraziła zgodę na za­
stosowanie uproszczonej proce­
dury przy zaliczaniu nadpłaco­
nych opłat z tytułu koncesjono 
wania przedsiębiorstw handlo­
w ych.

M ianowicie w e wszystkich przy 
padkacb opłacania pełnej staw­
ki opłaty bez uwzględnienia zniż 
ki 4C"/c dla niektórych pow iatów  
w oj. w rocław skiego, lub o0°/o dla 
zniżki przyznanej niektórym 
branżom —  wystarczy nawet 
ustne zwrócenie się w  termin’ e 
do dnia 30 grudnia br. do odno­
śnego Urzędu Skarbowego o za­
liczenie nadpłaconej kw oty aa 
poczet podatku lub innych należ 
nycb opłat.

Kiedy zamilknę
alarmowe syreny?

(Meb) Zarządzeniem prezydeu 
ta miasta z dnia 2. 10., br. zo- 
został w ydany zakaz używania 
w  zakładach przem ysłowych po­
niem ieckich w ielo-tonow ych sy­
ren alarmowych.

Pkt. 2 tego zarządzenia mówi, 
że „w  w ym ienionych zakładach 
m ogą być używane wyłącznie 
syreny jednotonow e o  takim na­
sileniu głosu, aby zasięg ich o- 
bejm ow at tylko odnośny zakład 
pracy".

Do zarządzenia zostosowała się 
tylko znikoma część fabryk i 
zakładów. Reszta z nich co dzień 
w  godzinach rannych głosem sy­
reny, której zasięg obejm uje nie 
tylko dany zakład, lecz całą 
dzielnicę z przyległośeiami —  ob 
w ieszcza „u rbi et orbi", że roz­
poczyna pracę.

Rozumiemy, że dla pracow ni­
ków  sygnał ten jest konieczny, 
lecz w  im ię czego spędzać z oczu 
sen reszty mieszkańców7, rykiem 
tej sam ej syreny, —  która przez 
lata w o jn y  obwieszczała im na 
lot lotniczy?
" Nasze nerwy też mają sw oje 

prawa.

M niej znany P aw ilon  4 K op u ł 
jest również ogrom ną budow lą . 
J e s ł on o połow ę m niejszy  od H a li 
L udow ej i posiada  5.300 m  kw adr, 
pow ierzchni użytkow ej. W  p a w ilo ­
nie tym  remontu w ym agają  nie ty l 
ko ściany wewnętrzne, ale i ściany 
konstrukcyjne, czy li ja k  się m ów i 
„n ośn e", stropy, kopu ły  i w iele  ro ­
bót stolarsk ich , tynkarskich , szklar 
skieh, m alarskich .

P aw ilon  prostokątny  od  ul. Par­
kow ej ma kubaturę 15.000 m kub., 
a pow ierzchni w szystkiego 1.200 m 
kw adr, mniej w ięcej w ym aga tych  
sam ych rem ontów, co P aw ilon  4-eh 
K op u ł.

Jeś li dodać, że we w szystkich  pa 
w ilon aeh  —  olbrzym ach  trzeba bę 
ozie  rem ontow ać in sta lacje  w od o­
ciągow o - kanalizacyjne i e lektry ­
czne oraz ogrodzenia , w tedy każdy 
zrozum ie, że kw ota 50 m ilion ów  zł 
n ie w yczerp ie  zagadnienia rem on­
tu, skoro sam  gm ach A w agu  w k o ­
sztorysie rem ontu ocen iono na 400 
m ilion ów  zł.
^ P raw d opodobn ie  do końca g ru d ­

nia u kończona będzie ta  seria r o ­
bót, k tóre  technicy  n azyw a ją  za ­
bezpieczającym i. (zyg)

Teatru
PA Ń STW O W Y  TEA TR DOLNOŚL \

SK I — dziś o  godz. 19-tej odbędz e 
się I l l - c i  K oncert Sym foniczny O r­
kiestry F ilharm onii W rocław skiej.

P A Ń STW O W Y  TEA TR D OLŃ OŚLĄ 
SK I w  sali Teatru Popularnego, —- 
dziś o  godz. 19-tej „M adam e Sans -  
G ene".

TE A TR  L A L K I I AK TO RA, ul. Rzeź 
nicza 12, dziś o godz. 12.30 „Z  b ie­
giem  W isły" — przedstawienię zam­
knięte dla szkół. -

SW . M IKOŁAJ W  PCK.
Polski Czerwony K rzyż Oddział 

W rocław  urządza 6. bm. o  godz. 12-tej 
w teatrze Lalki i Aktora św. M ikołaja 
dla najm łodszych  członków  K ół M ło­
dzieży PCK.

D zieci zobaczą jak  białe m yszki i  
m ądre szpaki św. M ikołaja na ziem ię 
sprow adziły, a potem  św. M ikołaj 
rozda podarunki.

Kina
„Ś L Ą S K " — ul. gen. Św ierczew skiego 

67, film  prod. czeskiej „L udzie  bez 
sk rzyd eł" (16, 18. 20).

„W A R S Z A W A " — ul. Fredry 16 film  
prod. franc. „B aryłeczka".

,O D RA“  — ul. Kołłątaja 32, film  prod.
radz. „W  im ię życia".

„P O L O N IA " — ul. Żerom skiego 33, 
film  prod, ang. „S iódm a zasłona". 

„T Ę C Z A " — ął. Kościuszki 177, film 
prod am er. „Serenada w Dolinie 
Siońca".

FO TO PLASTIK O N  — ul. Sw ierczew
skiego 27 wyświetla codziennie w go­
dzinach: 9 — 20 — „P ółnocną A frykę".

Nocne dyżury aptek
.Pod „4  W ieżam i" ul. Dam rote 7 

„  „Jelen iem " Rynek 44.
„  „L ip ą "  M oniuszki 11. 
„B on ifra trów " Traugutta 57,

, ( i)  Izba Rzem ieślnicza we W r o ­
cław iu przypom ina, iż w związku 
z w ejściem  w  życie dekretu o obo­
wiązku rejestrow ania  zakładów  
przem ysłow ych  i n iektórych  zajęc­
za robko wy eh w szystkie osoby f iz y ­
czne i praw ne, prow adzące prze­
m ysł rzem ieślniczy, winny najpóź- 
niej do dnia 20 grudn ia zare jestro ­
w ać się w’ terytoria ln ie  w łaściw ych 
P ow iatow ych  Zw iązkach Cechów, 
we W rocław iu  zaś w Izb ie  Rzem ie­
ślniczej, z jednoczesnym  uiszezo- 

| nieni op ła t w Urzędzie Skarbo- 
| wym.

Osoby u ch yla jące  s ię  od obów ią- 
; ;:ka re jestracji pod legają  karze a- 
i reszto do 3 m les:ęcy oraz grzyw nie 
1 do 500.000 zł. lub jednej z tych kar

W ypadk i i k r a d z i e ż e
Śmierć między fatG'itrami

(i) W e czw artek , w godz. ra n ­
nych u legł śm iertelnem u wypadk- - 
tri przy  p ra cy  pracow n ik  P K P  
G rob e ln y  W a cła w , zam ieszkały  v ; 
W ro c ła w iu  przy  p lacu  U n iw ersy ­
teckim  10/11. W  czasie spinania 
tendra z p arow ozem  w  parow ozow ­
ni g łów nej zosta ł on zgniecony przez 
zderzaki, pon osząc śm ierć na m iej 
sc-u. Z w łoki zabezpieczono przez 
strażnika SO K . D ochodzenie p r o ­
w adzi K om isa r ia t K o le jo w y  MO.

Poparzenie
(K -i). W mieszkaniu przy ul. W oj­

ciecha 75 wpadła d o  m iski z gorącą 
wodą 4-letnia Anna Ratmirska. Dzie­
cko, które doznało poparzenia II stop­
nia, przew iozło Pogotow ie Ratunkowe 
do szpitala.

Skradli maszynę
(K -i). Z  biura Delegatury G łów nego 

Zarządu RTPD przy ul Henryka Pra- 
w-ego Nr. U  skradziono maszynę do 
pisania m arki „Id ea ł". MO II komis, 
prowadzi dochodzenie.

Pierwszo w Polsce

Osera Robotnicza powstaje we Wrocławiu

Nowi radcowie 
wrectawskie* Izhy Przemysława-Handlowe*
Dnia 2 bm. odbyło się pod przewód 

ńic-twem prezesa A. Saliamona plenar­
ne zebranie Rady Izby Przem ysłow o - 
H andlowej we W rocławiu, na którym 
ni. in. dokonano kooptacji 8 radców 
Izby i w yboru Kom isyj Izbow ych.

K ooptow ani zostali jako członkow ie. 
Sekcji Przem ysłow ej p.p.: Andrzej O - 
sip — honorow y prezes Zrzeszenia 
Przemysłu M łynarskiego i dyrektor 
G iełdy zbożow o -  tow arow ej we W ro­
cławiu. Jarosław Tyszkowski — właś­
ciciel odlew ni żeliwa i metali kolo­
row ych  we W rocławiu.

Jako członkow ie Sekcji Handlowej 
p.p .: M aurycy Bauer — v. prezes Sto­
warzyszenia K upców  Polskich w W ał­
brzychu. Kazim ierz Bijak — prezes 
Stowarzyszenia K upców  Polskich w 
Św idnicy. Stanisław Borow ski — 
przedstaw iciel przem ysłu gospodniego
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i restauracyjnego w e W rocławiu. Wia 
; dyslaw Czerwińsk; — prezes Zrzesze­
nia Pryw atnego Przemysłu Ekspsdy- 
cy jno -  Transportow ego w7e W rocła­
wiu. Stanisław Kastner — kupiec zbo­
żow y w* W rocławiu. K arol Tremski — 
prezes Stowarzyszenia K upców  Pol­
skich w Legnicy.

Poza tym uchwalono zaprosić na 
członków  korespondentów  Izby p.p : 
Józefa Dutkiewicza — prezesa W oje­
w ódzkiego Zrzeszenia Gastronom icz­
nego we W rocławiu. Władysława 
Hadta — prezesa Stowarzyszenia Kup­
ców  Polskich w Kłodzku. Jana Kach- 
nikiewicza — prezesa Stowarzyszenia 
K upców  Polskich w W ałbrzychu Inż. 
Antoniego Łukaszewicza — dyrektora 
Centrali Zbytu Produktów  Przemysłu 
W ęglow ego we W rocławiu. W ładysła­
wa M olickiego — dyrektora Banku 
Handlowego Oddział we W rocławiu. 
Int. Czesława Rusieckiego — przed­
stawiciela przem ysłu tartacznego. 1

W tym sam ym  momencie, gdy 
P rezydent R. P . na otw arciu  nowej 
rad iosta cji w rocław skiej rzu cił h a­
sło upowszechnienia ku ltu ry  i zwią 
zanla tw órczości artystycznej z rze 
czy w isiośęią  nowej Polsk i —  we 
W r o c ła w o  pow staw ała ju ż, ja k o  
p'i-j-.vsza placów ka tego rodzaju  w 
Polsce. Opea'a Robotn icza.

In icjatyw a ta, oparta  o m ilion o­
we rzesze Zw iązków  Zaw odow ych, 
ma niezw ykle doniosłe znaczenie w 
życiu  kulturalnym  Polski. Oznacza 
bow iem : zdobycie dla ku ltury  mu­
zycznej szerokich mas. kształcenie 
nie tylko now ego słuchacza opery 
: koncertu , ale też i w ydobyw anie 
talentów  śp iew aczych  i m uzycz­
nych spośród w arstw  robotn iczych .

We W rocław iu  pad ło  h asło  i we 
W rocław iu  padł pierw szy odzew. 
Odzew ten dzięki energii In icjato­
ra O pery R obotn iczej Stan. D ra ­
bika doczekał się natychm iastow ej 
realizacji. Oto od byw ają  się już 
próby operow e. C ały zespół: ^zaró­
wno soliści, ja k  chór, orkiestra , 
balet, rekru tow ać” się będą w yłą cz­
nie spośród  utalentow anej m łodzie­
ży robotn iczej. D okonano już 200 
prób g łosow ych , przy  czyni okaza­

ło  sic, że 6 osób  odznacza się. ta len ­
tem i w arto  się nimi zaopiekow ać. 
Tak w ybitny pedagog  operow y, ja k  
D rab ik , będzie tu  m ia ł piękne p o ­
le do p racy . N a jzdoln ie jsi w yko­
naw cy będą kszta łcen i w  szkole mu 
zycznej im. Chopina na koszt O. K . 
Z Z. R ozw iązan o też spraw ę deko­
rac ji, przy czym  stanęli tu och ot­
niczo do pracy  pro fesorow ie  W r o ­
cław skiej W yższe j Szkoły Sztuk 
Pięknych.

P ierw szą prem ierą O pery Robot 
niczej będzie ..F lis"' M oniuszki, w y­
stawiony z ok azji O gólnopolsk iego 
K ongresu  Zw iązków  Zaw odow ych  
we W rocła w iu .

R ozm aw iam y z dyr. D ra b ik iem  
na tem at jego  p lanów .

—  G w iazdy  operow e dziś się 
skończyły  —  mówi St. D rabik  —  
w irtuozów  jest coraz m niej. A  tym  
czasem  trzeba k szta łcić  m łodzież. 
N ależy szukać now ych  ta lentów . 
Poszukam y ic-h w 5-niilionowej m a­
sie robotn iczej. Będziem y ta lenty 
te w yła w iać  ze św ietlic  fa b ry cz ­
nych. Już w  te j chw ili m am  zg ło ­
szenia kandydatów  z w ielu  m iast 
nie ty lko D olnego Śląska, ale i  
G órnego oraz innych stron P olsk i.

J a k  w idać in icjatyw a w roc ła w ­
ska znalazła  ju ż szeroki oddźw ięk 
w m a«ach' robotn iczych . (zg)

M ig a w k i w K a c Ź G w ć k ie ..
M ieszkańcy u licy  M uraw skiej 

bardzo sob ie  ch w alą  W y d z ia ł Tech 
nic-zny Z. M.. k tóry  nareszcie dopro 
w adził jezdnie, i chodn ik i tej ulicy 
do norm aln ego stanu. Obecnie ma 
ją  oni cichą n adzieję, że G azow nia 
zainteresuje się ich u licą  I zaopa­
trzy ją  w ośw ietlen ie  gazow e, tym  
bardziej, że p rzy leg ła  ulica Slenkie 
wicza jest ju ż  częściow o ośw iet­
lona. (R A )

Śkoro tylko się ściem ni, w śród  
głuchej < szy panu jącej dookoła za­
czyna.:.) na Su łkow icach  d a w a ć znać 
o sob'-c,.. duchy. W  opu stosza łych  
koszara -h w ojskow ych  bez przerw y- 
trzaskają  zam ykane i otw ierane z 
im petem drzwi . okna. Im pet jest 
tak w ielki, że o św icie można og lą ­
dać na ziemi pow yryw an e fu tryn y.

W a rto  by  zabezpieczyć k o sza ry !

(Wac) Na D olnym  Śląsku pracuje j 
dotychczas tylko jedna niewielka j 
wędzarnia ryb (6 pieców ) w  Wał- ] 
brzychu, która mimo w ysiłków  nie i 
może zaopatrzyć w  sw oje w yroby  i 
całego w ojew ództw a. D latego te ż ; 
Dolnośląski Oddział Centrali Ryb- 

] nej przystąpił już do budow y w iel- [ 
| k iej w ędzarni w e W rocław iu przy 
placu Strzegomskim. Piszemy do bu 

: dotoy, ponieważ byłe wędzarnie nie 
; m ieckie zostały całkow icie znisz- 
i czone w  czasie wojny^ i nie ma m o- 
|wy o ich wyremontowaniu.

Nowa we.dzarnia, której koszt w y  
nosi 6 m ilionów zł., będzie w yp o­
sażona w  najnowocześniejsze urzą­
dzenia.

Pierwsze piętro gmachu zajmą su 
j szarnie, zaś na parterze stanie 36 
pieców, z których każdy będzie do­
starczał 150 kg w ędzonej ryby w  
ciągu trzech godzin.

Jeżeli w ięc praca pójdzie na trzy 
zmiany, zakład będzie produkow ał 

jokoło  dziesięciu tys. kg w ędzonej 
ryby dziennie, zaopatrując w  ten 
produkt cały D olny Śląsk z w y ją t­
kiem samowystarczalnego pod tym 

I względem 'Wałbrzycha.
We W rocław iu -wędzić się będzie 

j prócz ryb słodkow odnych  również 
ryby morskie i  śledzie.

Wędzimy ryby we Wrocławiu
Już u; marcu ruszy wielka wędzarnia na 20 pieców

K ierow nikiem  wędzarni, Jttóra ru 
szy z końcem  marca, będzie praw­
dopodobnie obecny kierow nik w ę­
dzarni w  W ałbrzychu ob. W rzecio­
na.

z rów noczesnym  zamknięciem za­
kładu. aż do czasu spełnienia obo­
wiązku reje. acji.

W szelk ich  in form a cji dotyczą­
cych sposobu  zgłaszania i n orm  o- 
p łat oraz sprzedaży druków  udzie­
la Izba lłzemieślnic-za.

Izba Rzemieślnicza przypomina t e r a  2 0 -g i

Dar dia b ednych dzieci
na św. Mikołaja

„O w ocarnia W rocław ska" Kazim ie­
rza Kosińskiego nadesłała do naszej 
redakcji paczkę słodyczy dla obdaro­
wania biednych dzieci według uzna­
nia R edakcji „S łow a  P olskiego".

Nie wątpimy, że inne firm y pójdą 
śladem tego, godnego naśladowania 
przykładu.

dania podań i załączników mija 31 
grudnia rb.

...Poranek Sym foniczny Filharmonii 
W rocławskiej odbędzie się 7 grudnia 
o gcdz. 11.30 w sali Teatru Państwo­
w ego. Orkiestra wystąpi pod batutą 
p. Z. Szczepańskiego. Solistką będzie 
p. Z. Kozakiewicz. W  program ie M o­
niuszko, Mozart, Rossini, Delibe, Sme­
tana, Czajkowski. D ochód na Pom oc 
Zim ową.

...Dziś w gmachu O K ZZ o g. 14-iej 
odbędzie się konf. prez. O K ZZ i Za­
rządu O kręgow ego Y Z  K olejarzy, a 
ju tro ta sama konferencja będzie pow  
tórzona o tej samej godzinie z udzia­
łem  Z .Z . M etalow ców . Przedm iotem 
narad będzie zagadnienie wypełnienia 
m iesięcznego planu pracy.

...Nowy Zarząd Związku Polskich 
A rtystów  -  Plastyków we W rocławiu 
w-ybrany został dnia 16. 11. br. Zarząd 
ukonstytuował się w składzie: prezes 
— Eugeniusz Geppert, v-prezes — E- 
m il Krcha, sekretarz — Stan. Pękal­
ski, skarbnik — Zygm unt Kurczyński. 
Ponadto do zarządu weszli: Dołżycki, 
Kopystyński i Will.



H i " " :  WT9AIZEŃ
Dolnjj Slask

Ćltór r ts  m teśln ików  je łe n ;» ę ó f-  
sfcich w ystąp i pa raz p ierw szy  aa 
u roczystości w sp ó ln ego  op łatka  z 
kolędam i.

B lisk o  pkeset litrów mleka dzień 
n e w y d a je  na kartk i M leczarnia 
M iejska  w  Ś w id n icy .

ŻNP otrzym a! dla swych człon­
ków  100 m iejsc w  Polanicy-Żdro- 
jU,

B ib lioteka  Powiatowa w - B ystrzy ­
cy  .iczy  ju ż  3.000 książek. K orzysta  
z  n ie j 500 osób , w  tym  334/» m ło­
dzieży. P on a d to  u ruch om ion o  d la  
obsłużen ia  terenu  3 k om p letów  p o  
60 książek, k tóre  w ysy ła  się do ao- 
szczegó ln y ych  gm in  po kolei.

W  PZPB Nr 1 w  Bielawie przy­
stąpiono do zorganizowania obsługi 
S krosien. Byłby to rekord nie noto­
wany dotychczas w historii włók- 
niafsłwa. (wdT

Z a w ia d o m ie n ie
Restauracja Hotelu „ Krakowskiego"
W R O C Ł A W ,  ul, Świerczewskiego 88 

2awiadamia P.T. Klientów,
że w dniu € grudnia l$ i7  r. o godzinie $-te] wieczorem

i TLT 4 I m  i, (w ieczór połączony z atrakcjami
u r z ą d z a  m l K C t r a j a  t rozrywkami).
WSTĘP WOLNY. Uprasza się o  wcześ niejsze zam awianie stolików . 12518

PRZETARG PUBLICZNY

Wielkopolska
SZK OŁA PIELĘGNIARSKA PCK w

Poznaniu rozpoczyna z dniem 1 lute­
go .1948 r. noWy kura dwyletni. Celem 
szkoły jest przygotowanie pielęgniarek 
d o  pracy szpitalnej i w instytucjach 
o-w artej opieki leczniczej. Do szuoly 
m ogą być przyjęte kandydatki w w ie­
ku od 18 do 30 lat. Bliższe in form acje 
w Szkole Pielęgniarskiej PCK w Po 
znaniu ul. Szkolna '14/16.

to LAT W IĘZIENIA Z A  KRAD ZIEŻ 
SZYN K I I SŁONINY. Franciszek Ku- 
ie l zam. w Łęknie pow . W ągrowiec, 
■ 'konał w  kwietniu br. napadu rsbun 
kow ego z bronią na gospodarstw ) Ja­
na Biały yz Junicewie, zabierając 60 
kg szynki i słoniny; Za napad ten Sąd 
W ojskow y w Poznaniu skazał go na 
l ó  łat więzienia oraz na utratę praw 
obyw atelskich ha okres 5 lat.

BLOKI M IESZKALNE DLA RO­
BOTNIKÓW . Zakłady Cegielskiego w 
Poznaniu rozpoczęły przy u!. Rolnej 
budow ę bTbku mieszkalnego dla 
sw ych  pracowników . Znajdzie w nim 
p im ieszćien ie  80 rodzin. Zakłady o - 
trzym ały na ten cel już 50 mil. zł. 
subw encji; Opracowano również plan 
budow y całego osiedla robotniczego 
na Dębcu dla 200 rodzin. Osiedle to 
otrzym a olbrzym : stadion oraz zieleń­
ce. Na ten cel zapewniona jest sub­
w encja  300 m ilionów  złotych .-P odobne 
osiedle jest przewidziane przy ul. 
G łów nej. Mieszkania dla pracow ni­
ków składać się będą z 2 pokoi, kuch­
ni : łazienki. Przeprowadzona wśród 
pracow ników  zakładów ankieta w y­
kazała, ,ż 1.S00 pracow ników  mieszka 
W anorm alnych warunkach.

Ziemia Lubuska
W  GORZOW IE -Wzmogło s.ę ostr.trio 

wydatnie tem po prac przy zaoezpit- 
Cganiu budynków  nadających się do 
remontu oraz oczyszcza mu miasta z 
gruzów. W yw ożony, gruz służy do u - 
m acniania nadbrzeża Warty. R ozw a­
ż a n y  jest projekt społecznej r.keji od ­
gruzowania na wzc-r Wrotusw

WOLNE PLACÓW KI PRACY są 
jeszcze w  -kilku pow,atach W pow. 
gorzow skim  potrzebn. są lekarz, ap­
tekarz, akuszerka, felczer w etery­
narii. ó  koszykarzy, U  szew ców  i 16 
kupców . W pow. krośnieńskim znaj­
dzie zatrudni nie 2 lekarz,- 6 akusze­
rek : 6 higienistek, a w samym Kroś- 
nla ~  4 “ lekarzy.'; 8 zdu.iów. 5 mure­
n y  i 10 elektrotechnik -w

-  NOWE KOPALNIE W ĘGLA BRU­
NATNEGO. s to w D iugosz-n ie ' Sie­
n iaw ie w pow. Sulęcin będą urucho­
m ione w najbliższym czss.e. Prace 
Przygotow aw cze . w pełnym to^u.

PLAC Z DOMEM STA SZIC A  w Pi­
le będzie w niedalekie przyszłości 
reprezentacyjnym  punk-eon miast*. 
R oboty  nad ,egc upor-.ądtsowaniam 
zakończone zos‘aną- w .osoą przyszłego 
roku.

Z A  FAŁSZOW AN IE K i t K l  SKÓW
stanie w krótce przed są iem  dyrektor 
fabryk: kafii w . Lubsko — Zieliński.

UZ1KI N ISZCZĄ ZASIEW Y. Szeze-
góin.e skarżą się na to mieszkańcy- 
pow. Krosno, gdzie buszują cale stada 
•izikcw, wobec których rolnicy są bez­
bronni.

SPECJALISTA 
c h o r ó b  kobiecych
Dr m e d y c y n y

Stanisław Horak
p o w r ó c i ł
i przyjm uje jak  przedtem  JELE­
NIA GÓRA, Reform acka 12 od 
» —ó, telefon 2.5—35. K 1911

ODSTĄPIĘ zakład fryzjerski za zw ro­
tem kosztów rem ontu. W iadom ość: 
Lwowska 29. 1*2133

CENTRO MOTOR
ul. T R A U G U TTA . 105

w y k o n u j e  

kapitalne remonty 
samochodoiye typu

Chevroiet i Bedford
na fabrycznie oryginalnych częś­
ciach. Szybko i solidnie. K-1S8S

KUPIĘ karter do ciągnika „Deutz ‘ o 
m ocy 11 koni. Źgłosz «.ta: W rocław. 
— K arłow ice, Lindego 1. _ 12139

K W A SZa RN IA kapusty i ogórków  — 
Maks K nobel — poleca delikatesową 
kapustę kwaszoną. W rocław, Cieszyń­
skiego 9 - (obok szpitala Wszystkich 
Świętych). 12100

ZAK U PIM Y opony 750x20. W iado­
m ość: A leje Słow ackiego 19. Firma:
„Jadzia". 12103

DOBRZE prosperującą wędlim arnię 
z pow odu w yjazdu  — odstąpię. Zgło­
szenia: „S łow o Polskie" pod „12467“

12167

SPRZEDAM
w o P olsk ie"

w ytwórnię mvdla. „S to- 
pod „12172". 12172

UNIEW AŻNIAM  skradzione dow ody; 
książka wojskow a, partyjna — wysta­
wione na nazwisko Stalski Józef. K1918

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę RKU 
— Bochnia na nazwisko Piekarczyk 
Stanisław, Św idnica, W rocławska 2.

K-1915

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kenńkartę 
nr. T  -  79/42 na nazwisko Trzeciak 
M ieczysław, Żarów, pow. Świdnica.

K-łOiO

UNIEW AŻNIAM  skradziony paszport 
sow iecki i m etrykę urodzenia na naz­
wisko Safenowa Nina, Świdnica. Sto 
w ackiego 2. k -4911

UNIEW AŻNIAM  zgubioną legitym a­
cję, wydaną przez D.O.K.P. — W ro­
cław  nr. 7909 — Iwanow Antoni.12463

UNIEW AŻNIAM  zagubione dokumen­
ty; zaświadczenie RKU, odcinek zamel 
dowania, zaświadczenie repatriacyjne, 
prawo jazdy (zielone), kartę tram wa­
jową, kartki żyw nościow e na nazwi­
sko Giniewicz Zenon. 124(12

UNIEW AŻNIAM  zgubione dokum en­
ty; odcinki zam eldowania, legitym ac­
ja  służbowa, m etryka ślubu, zaświad­
czenie w ojskow e — Szyszkowsk: An­
toni. 12471

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę RKU 
— M iechów  oraz karty żywnościow e 
na nazwisko K .eres Tadeusz. 12177

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę re­
jestracyjną RKU — W adowice na naz 
wisko Jańczyk W ładysław, zamieszka 
ly : Pastuchów !2 b , pow iat Świdnica.

12178

UNIEW AŻNIAM  zagubione w ym eldo­
wanie gm iny Sloszowa — Janina,. Skal­
ska, Jawor, Piastowska 12. 12133

UNIEW AŻNIAM  zagubiony dow ód o - 
sobisty, wydany Krasny -  Staw — An 
na Iwankiewicz, p ow . Jawor, wieś Sie 
m iałowice. 124-31

UNIEW AŻNIAM  zagubiony odcm ek 
zameldowania, kartę rejestracyjną i 
ODinie — Jan Wośtak, Jawor, Piastów 
ska 16. 12435

RUTYNOW ANA sekretarka, t. w ielo­
letnią praktyką b.urową, Znająca ma­
szynopisanie — poszukuje pracy. Zgło  
szenia: „S łow o Polskie" pod „12152".

12452

M ECHANIK maszyn biurowych, Wszyst
kich system ów — poszukuje pracy, 
najchętniej w fabryce lub instytucji 
państwowej. Oferty przyjm uje księgar 
nia .Czytelnik", Jelenia Góra. K olejo 
m  13 K - 1918

OSOBA inteligentna w średnim wieku 
z dobrą znajomością kuchni, gospodarst 
wa — szuka posady. Posiada referen­
cje . Zgłoszenia listowne: K * ków — 
Szopena 3 — 2 dla „J . W. K-1913

MŁODA znająca pracę biurową ma­
szynopisało, częściow o buchalterię. — 
przyjm ie pracę biurową. Zgłoszenia: 
„S łow o Polskie" nr. „12176". 12178

RUTYNOW ANA z długoletnią prakty 
ką, poszukuje posady do dzieci. W ro­
cław, poczta „poste restante" — S. J.

12441

I _________ W OLN E P O S A D Y

POTRZEBNA fryzjerka m anicurzyst-
ka od zaraz. Ul. Lwowska 29. Dojazd 
tramwajem „4 " . 12437

PRZEDSTAW ICIELI na artykuły che­
miczne, poszukujemy. O ferty: „P A R ", 
Poznań. Ratajczaka 7 pod „12,45".

K-4923

BILANSISTĘ przem ysłowego, przyjm ą 
natychmiast Okręg. Warszt. Rem. 
Sam. — W rocław, Benedykta Polłaka 
nr. 12. 12103

PRZYJM Ę o d ‘ zaraz uczciw ą dziew czy 
nę z gotowaniem . W rociaw  — Ołszew 
skiego 32, m. 1. 12459

POM OCNICA dom owa, samodzielna 
do dw óch  osób — potrzebna. W ynagro 
dzenie dobre. K arłow ice, ul. Potockie 
go 15, m. 3 (dzwonić). 1*2171

POMOC dom owa — potrzebna. R efe­
rencje wymagane. Sienkiewicza 111. 
m. 3. 12170

H € * M Ć I / % / ł K / l T
W nocy na 26 11. br. skradziono ń ł  
szkodę Izby Skarbowej w e Wrocła 
wiu row er marki „B yltyk" Nr 7.630 
oraz następujące maszyny do pisa.- 
,nia:

„Continental" Nr 133.896 
„M ercedes"- Nr. 360.596 
„M ercedes" z napędem elektrycz­
nym Nr 9/2526 
„U rania" z długim wałkiem  
Nr 120.559
„U rania" z długim wałkiem 
Nr 120.554
„Torpedo" Nr. 253.172 
„U rania" Nr 218.497.

Ostrzega się przed kupnem wyże; 
w ym ienionych maszyn i roweru.

K 491C

M IKROSKOP im ersyjny, nowoczesny 
— sprzedam. Norblina 5 —- Sęoolńo.

1*2475

PIES „S paniol" 3 miesięczny do sprze 
dania — Cybulskiego 19 7. 12445

UNIEW AŻNIAM  zaświadczenie w o j­
skow e, wyd. przez RKU — Leśnica na 
nazwisko K raw czyk Stefan. 1*2432

; UNIEW AŻNIAM  książeczkę w ojsko- 
] wą, kartę rejestracyjną RKU, kartę 
I zdem obilizowania, kartę m ajątkową, 
: kartę ewakuacyjną na nazwisko Kru 
| chowski Stanisław. 12430

Z G U B Y , U N IE W A ŻN IE N IA  | ' UNIEW AŻNIAM  skradzione; kartę re-
jestracyjną RKU — K ielce, odcinek za 

I m eldowania w gminie Sm archów  na 
| nazwisko Sobura Jan. 12431

SZTRAM  2 Sta_nislaw, wieś Śluzy, gm. 
G aw orzyce unieważnia skradzione dnia 
25 listopada 1946 r. w  nocy, dow ód 
osobisty nr. 339/46 wvdanv gmina Ga 
w orżyce, kw it nr. F 48521 na podatek 
zbożem, legitym ację Stronnictwra Lu­
dow ego na 1946/7 rok. 1/4 O bligacji 
PPO K  -  1946. nr. 018791. K-4935

POMOC dom ow a, przychodząca — po 
| trzebna. R eferencje wymagane. Pom oc 
i ska 25, m. 6 (od godz. 1-tej pp.). 12409

! POSZUKUJĘ nauczyciela języka hisz- 
i pańskiego — Ruska 36 u zegarmistrza.

12406

POSZUKUJĘ dozorcę nocnego. W iado 
m ość: Firma „Jadzia", W rocław. A le­
je  Słow ackiego 19. , 12461

PANI do chłopczyka — poszukiwana, 
referencje. W rocław, Olszewskiego nr. 
‘30, m. 2. 12173

UNIEW AŻNIAM  leg. akad. 1165 —
Żołnierek Jerzy. 12416

KUPIS W ładysław s. Stanisława, rocz 
nik 1922, zam. wieś K iodów , unieważ 
nia skradzione: kartę rejestracyjną wy 
daną przez RKU — Nowa Sól, odcinek 
zameldowania w gm inie Gaworzvce.

1*2426

UNIEW AŻNIAM  kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Kalisz, Dor<?inicz3k 
Józef. 12343

UNIEW AŻNIAM  dowód osobisty nr. 
23268 wydany przez DOKP — Lublin 
na nazwisko W oźniczko Marian. 12141 
PSA wyżła, młod_ — sprzedam. Sklep 
Tekstylny, ul. Oławska nr. 19. 12113 
 ■ . a ___________________________________
UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę RKU 
nr. 1075, zaświadczenie lojalności i do 
kumenty osobiste. Henryk W ilczyński 
W rocław , Os^bowice — Kapłiczna 4 
m. 1. * 12112

INTELIGENTNA pracownica dom owa 
— potrzebna. Zgłoszenia: godz. 15 — 
16 „E xpress“ . Kluczborska 21. 12428

PRZĄD K I do ręcznego przędzenia po­
trzebne. Zgłoszenia, ul. K rzyw ickiego 
nr. 17 dojazd „dziew iątką" Zacisze.

12153

L E K A R S K I E

UNIEW AŻNIAM  skradzioną legity­
m ację 172133 wydaną przez DOKP — 
W rocław  na nazwisko Góralczyk R o­
zalia. — 12374

UNIEW AŻNIAM  zgubh . książkę ;n 
walidzką i legitym ację na nazwisko 
Kalinowski Piotr, N owy _ Młot. 12372

UNIEW AŻNIAM  kartę rejestracyjną 
| RKU na nazwisko Namiński Zygfryd.

'  1*2440

j UNIEW AŻNIAM  skradzione dokum en- 
j ty ; dowód osobisty, wydany przez Za 
l rząd m. W rocławia, potwierdzenie, za 
j m eldowania, m etryki dzieci, metrykę 
j ślubu i inne na nazwisko Anna Jan­
kowska. 12451

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I PŁCIOW YCH przyjm uje LEKARZ 
.TA'*CSZ LESINSKI codziennie od 
2—6, w niedzielę i święta od 9—11 
rano. WROCŁAW’, CHROBREGO *>.

K 1797

LECZN ICA dla Zwierząt, Św. W oj­
ciecha 115, oddział dla psów, oddział 
dla dużych zwierząt i szczepienia o- 
chronne. O rdvnowanie 8—14 i la — 19.

12136

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOŚCI. Inform acją: Lublin skr.
poczt. 105. K 4773

L O K A L E

POKOJU um eblowanego “poszukuję za 
dobrą zaplata. Zgłoszenia „S łow o Pol­
sk ie" pod ..Kawaler". 12380

LOKAL duży. nadający się na każdą 
branżę — Sw lerczew : kiego. W iado­
m ość: Zakład fryzjerski, Św ierczew ­
skiego 06 12448

POSZUKUJĘ 2 - 3  pokojow ego miesz 
kania, centrum. Zgłoszc-nie: Łokietka 
nr. 9 — Pracownia Obuwia 12405

P O S Z U K IW A N IA  R O D ZIN

M ARIA -  Regina Szcteśniewska jeśli 
żyje niech da wieść o sobie stroska­
nym rodzicom . — Szcześnicwski, Kra 
snys-ąw. 11998

R O Z  N E.

TRAN SPORTY — EKSPEDYCJA szyb
ko — solidnie. B iuro „Transdal‘% — 
Świdnicka 10. R —1939

ODDAMY' na własność dziew czynkę 
trzytygodniow ą. W iadom ość Icsięgar- 
nia „C zytelnik". Jelenia Góra. K olejo 
we 18 pod „D ziew czynka". K-4919

OSTRZEŻENIE! Za di rr. ia m ego
Zygmunta Bartosiaka oraz jego postę­
pow anie —  nie odpowiadam . Żona — 
Helena Bartosiak. W rociaw, S te in *  nr. 
100 — kawiarnia. 12450

SŁOWO POLSKIE Nr 334 str . j

BIU RALISTKA, maszynopism o, bu­
chalteria — poszukuję zajęcia popolud 
n iow ego. Zgłoszenia „S łow o  Polskie" 
-  „13“ . 12352

P O S A D  P O S Z U K U JĄ

U NIEW AŻNIAM Y zgubione karty 
przesiedleńcze i zaświadczenia szcze­
pień lekarskich na nazwisko Jacha- 
nicz Jan i Koczański Bazyli, Zaborów  
pow. W ołów . 9875

U NIEW AŻNIA się skradzione dnia 
30.11. b.r. podłużne pieczątki: Politech 
nika W rocławska, katedra Technologii 
Metali oraz Politechnika^W rocławska. 
Zakład Technologii Metali. 12449

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę RKU
— Zaczkiew icz Henryk. W ieruszów 17. 
pow . Świdnica. K-4942

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książkę na 
konie nr. 015414 na nazwisko Wariat 
Cyprian, Pastuchów, pow. Świdnica.

K-4941

UNIEW AŻNIAM  zgub oną kartę RKU
— Klim ale Tadeusz. Strzegom 15.

• K-4940

l  NIEW AŻNIAM  zgubioną kartę reje­
stracyjną RKU — Jasio na nazwisko 
Szczerba Tadeusz. K-4934

t  NIEW AŻNIAM  zgubioną książkę mel 
dunkową dóm u przy ul. Dewajtis 3 
Jelenie Góra oraz odcinek w ym eldo­
wanie Sobieszów na nazwisko Duda 
M ieczysław. K-4933

UNIEW AŻNIAM  zgubiony dew ód oso 
bisty, legitym ację Związku b. W ięź­
niów  Politycznych na nazwisko Bar- 
z - k '  lit zrysław- K-4926

artystyczna eR*ecwwii ikacka

■ S A M O O Z W L -
KRAKÓW  - PĘDZI CHÓW 11 m. 3 
MitKA i mnmit zamświłma na czhti
WEtMAWMATfRlAłryAKBSTim RAMOL 
HUHHNłSI i OSRANIA GRAZ SZALE.

KHA.TY SZK0I'M{
K 4597

UNIEW AŻNIAM  kartę pracy (niemiec 
ką) i kartę rejestracyjną, wydaną przez 
P,KU — Wieluń na nazwisko Wabnic 
W ładysław. 12390

UNIEW AŻNIAM  dow ód rej. 435 wy 
dany przez RKU — K ielce na nazwi­
sko Fidler Gustaw, ppor. rezerwy, zam. 
W rocław  przy ul. S łow ackiego 17.

K-4S85

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę odzie 
żową ilY. 1470271, zaświadczenie z Re 
feratu W ojskowego na nazwisko: — 

i Straż Marian. K-4926a

UNIEW AŻNIAM  kartę RKU. wydaną
| w Jasie, odcinek m eldunkowy. wyda­
ny gmina B obrow ice na nazwisko Pi­
larz Aleksander. K-4925

UNIEW AŻNIAM  kartę RKU — War­
szaw a,'tym czasow e zaś w. PKP — Łódź 
na nazwisko Matuszewski Ryszard.

K-4924

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę roz 
poznawczą, odc.nek zam eldowania, ksią 
żeczkę rzemieślniczą, sześć świadectw 
rzemieślniczych na nazwisko M ilcza­
rek Franciszek, Rerzyce, pow . Jelenia 
Góra. —1923

I NIEW AŻNIAM  kartę repatfiscvjną  
kartę rejestracyjną RKU wydane na 
nazwisko Lipian Franciszek. K-4922

UNTEWAŻNIAM zagubioną legitym a­
cję  PPR wydaną na nazwisko W ydro 
Walerian. K-4920 j

UNIEW AŻNIAM  kartę RKU — Kal.sz, 
wydaną na nazwisko Lachow icz Józef.

K-4917 1

SKLEP Rzeźniczo -  W ędliniarski śród 
mieście (Dw, Odra) — odstąpię. Filne. 
Wiad.: ..Słowe Polskie" pod „12447“ .

12447

PIEKARNIA śródmieście, czynna do 
odstąpienia W ■ ; Kołłątaja 20.
Dom H andlowy. 12420

ZE W ZGLĘDU ciężkiego skaleczenia , 
— przyjm ę wspólnika fachowca, lub 
odstąpię warsztat stolarski. Maszyny
i całość wykupione w Urzędzie Likwi I 
dacyjnym , lokal opłacony na rok z 
góry. W iadom ość: Cech Stolarzy, ul. 
Grabiszyńska 55. 12407

W ÓZKI dr.ścięte p o i
cenach najniższych 

poleca „H A L SZK A ", 
W icciaw . gen. Swier 

czewskieg-o 50.
, 12421

SKLEP galanteryjny w dobrym punk- ! 
c.e. za zwrotem kosztów odstąpię Leg I 
nica P cn itń ■ /: 32. 12379 j _   __________

h a n d l o w e

0G40SZEKIfl DROBNI

N A P R A W A  Z E G A R K A
NARĘCZNEGO
Żądać w księgarniach. K-4719

O kręgow y Zarząd Kin we W rocławiu, ul. N ow ow iejska 35, ogłasza prze­
targ publiczny nieograniczony na wykonanie doprow adzenia Unii prądu 
zmiennego oraz przerobienia instalacji elektrycznych wewnętrznych w na­
stępujących kinach:

1. Kino „P o lon ia " W rocław  ul. Żerom skiego 53 
t .  „  „P ion ier1* „  ul. Stalina 77
3. „  „O dra" „  ul. Kołłątaja 32
4. „ „T ęcza" „  ul. Kościuszki 177

W szelkie Inform acje udzieli Dział Techniczny O kręgow ego Zarządu Kin 
we W rocławiu, ul. N ow ow iejska 29 do dnia 3 grudnia 1947 r.

Podkładki* kosztorysow e na w wym ienione roboty można otrzym ać w 
! Dziale Technicznym  Okręgow ego Zarządu Kin.

I
 Termin składania ofert do dnia 14 grudnia 1947 r. do godz. 10-tej rano.

O tw arcie ofert nastąpi tego sam ego dnia o godz. 12-tej w  lokalu Okrę­
gowego Zarządu Kin we W rocławiu ul. N owowiejska 35.

| Zleceniodawca zastrzega sobie WOtny w ybór oferenta i unieważnienie 
przetargu bez podania pow odów . p. ». Dyrektora O.Z.K.

| K-4909 ~ J. NOW ACKI

a  D ł O
iO TA. ciit. H-ę0 grudnia 1947 r.

■if Sygn v .d muz. ; program, 
i mi Dzień T.i Muz., i .55 Lekcja 

ros„ -5 ij) Muz. 5 20 Int.. 5 25 
Skrzynka PCK '3 5  Starosta Warszaw 

Mu- P* 40 Aud. Min. Ośw 
11 .*7 H e j : :1 1203 Wiad... 124)8 
Lz i g l .  pras. „roi.. 12.15 Muz.. 12 "0 
Z m ik fof. pa .raju 12 30 Muz.. 13.15 
Komun, k., 13 20 K ooe. Rek! 15 00 

Pcls. Pd .15 15 Aktualia. 15.25 
'port lo 3 . ,  Muz.  ta lk ) Dzień.. 16 30 
■ 1 dia dz. - t :  17 OO Przy sobocie po 
miocie. 1.8.15 W ieczór liter., 15 30 
.-irtc. Życz 19,Oo Aud. świata pracy, 
> ■ 0 - Aud. dla wsi. 19.30 M elod. lud". 

-•>.90 Dzień., 20.50 Sport. 21.00 Konc.. 
- I l u  B uro Stud.. 22.00 Konc., 23 00 
Out. w ad., 23.10 Program na jutro, 
u-j.20 Muz., 22 "A 2 ost. chwili.



Ż y c i e  S p o r t o w e

Przyjeżdża Chmielewski!
Ale taki, który może przegrać z... D olińcem
' W niedzielę bokserzy Burzy w al-1 kim. Zaw ody odbędą się w sali ki- 
czyć będą pe raz drugi w  drużyno jn a  Odra c  godz. ł ł -t e i .  (j)
wy

Człowiek -  pchła

mistrzostwach klasy „B “ . P 
zwycięstwie nad Budowlanymi przy 
chodzi kolej na OM  TU R ze Św id­
nicy. To spotkanie będzie już kup­
com trudniej w ygrać, jakkolwiek 
i teraz uchodzą za foworyta.

M ecz ten przynieść powinien k l -  
ka interesujących pojedynków . W 
pierwszym  rzędzie w  piórkow ej Do 
linieć spotka się  z Chmielewskim a 
w  lekkiej Nowogrodzki z Mieczm- 
kiewiczem.

Interesująco też zapowiada s:ę 
pojedynek Sroczyńskiego z G łow ac-

PewiKri zneteiratyk amerykański 
dal sobie trud obliczenie jek wys ko 
mógłby skoczyć czlowic*. goyby ska­
kał jak pchła?

Zdaniem tego oryginalnego neuł ow 
ca, jeśliby Człowiek potrafił skakać 
na wysokość, jaką skecze pcbłe, oczy­
wiście proporcjonalnie dc wagi swe­
go ciała, to dziesięcioma skokami

mógłby dosięgnąć księżyca.
Obliczenia swoje, które pochłonęły 

m u sporo czasu, zakończy! matematyk 
tak nierealnym  stwierdzeniem : „w ów ­
czas rakiety m iędzyplanetarne były 
by zbędne'*.

Czy n ie szkoda czasu na takie ja ło­
we wysiłki. Zaiste pomysł godny A m e 
rykanina

Stachel 4-ty
przeciu; Katouiicom

W dniu 3. 12. br. odbyły się w  lo­
kalu „Społem " elim inacje celem 
w yłonienia 4-tego zawodnika do 
repr. W rocławia na m ecz z K atow i­
cami w ping-pongu. Kpt. zw. OZTS 
Ciupryk w yznaczył do eliminacji 3 
zawodników : Stachel (Gwiazda), Ku 
kawka (ŻKS) i Kępa (Od-a). P ierw ­
sze m iejsce zajął Stachel (Gwiazda), 
który  pokonał Kukawkę 21:11, 12 21. 
21:9 i  Kępę 22:20, 21:15.: Drugie
m iejsce zajął Kukawka pokonując 
Kępę 21:18, 21:17. (sk)

Mistrzostma W rocłauiia
w siatków ce

W sobotę c godz. 16-tej w sali 
studium WF przy ul. M ickiewicza 
odbędą się dalsze spotkania siat­
ków ki z  cyklu gier o mistrzostwo 
W rocławia. Grać będą Juvenia — 
Podchorążak, Społem  — AZS, Odra 
—  Poehorążak i Odra —  Społem.

W niedzielę o godz. 9.30 odbędą 
się spotkania rewanżowe, które 
ostatecznie w yłonią mistrza W roc­
ławia. (st)

l u m c w s k i - F a s k a ?
K ierow nictw o sekcji bokserskiej 

Palaw agu in form uje nas, że w ice­
mistrz Pom orza toruński G ryf ovć 
m oże zawita w  najbliższy ponie­
działek do W rocławia, Jak w iado­
mo, w niedzielę G ry f w a lczy ć . bę­
dzie w  K rakowie z Wisłą o  druży­
now e mistrzostwo Polski.

Jeżeli mecz ten dojdzie do skut­
ku, będziemy mogli oglądać kilka 
ciekawych pojedynków , w  muszej 
Gum owskiego z Faską, Szczepana 
z Krzemińskim i Steca ze Zm orzyń 
sk-im.
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Szukamy skarbu
Jankowski po w yjściu  burmistrza mrugnął na G ia- 

blsza.
— Co on kupił?
—  Sztych. —
—  Ręcznie m alowany —  haha —  ale pan go w y- 

lawii na sztych. Panie Giabisz pom ów m y szczerze,
pan ukrył ten obraz Jachimiaka. Muszę go mieć. He?

Glabis2 pow tórzył cenę. Po chwili kasa antykwa­
riatu pow iększyła się o 50.000 złotych.

V/ półtorej godziny później Turajow a —  z  bólem 
serca wypłacała 50.000 za adres „odzyskanego męża". 

Jachimiak i Giabisz zacierali ręce.
—  200 kawałków za takie „k icze" —  śmiał się 

Giabisz.
M alarzowi trochę się zrobiło przykro.
—  Panie, tylko nie kicze... te obrazy też m ają 

pewną wartość.

fDokcńczenief
—  Niech pani popatrzy na te stosy nieuporządko 

wanych książeK, katalogu nie ma... kto by tam w 
tych  stertach znalazł....

—  Zapłacę dobrze za skatalogowanie tej bibliote 
k i —  muszę znaleźć tę książkę... ile sił wam potrzeb? 
P ok ry ję  wszystkie wydatki.

Tymczasem w  mieście na w idok kopiących K w as- 
kow skich i  usuwających gruzy z  M uzeum i śmieci 
z  rynku ludzi —  rozeszły się pogłoski, że natrafiono 
na w ieikl skarp poniemiecki.

Tysiące ludzi ruszyło w  pola, ogrody, na skwery 
Poczęli kopać. Inni zabrali się do przetrząsania śmieci 
i  usuwania gruzów.

{  Burmistrz K ozibródka rozdarł tekturę obrazu. 
Wypadł list.

— K om prom itujące pana dokumenty znajdują się 
w  w ielkiej stercie śmieci na rynku...

Po godzinie zm obilizowani pracow nicy m iejscy 
poczęli ładow ać na samccbc-dy śmieci.

Zrobiło się w ielkie zbiegowisko, tak iż trzeba by­
ło utw orzyć kordon chroniący pracujących.

Burmistrz wściekał się.
— Rozejść się —  rozejść —  w d a ł — eo to nie w i­

dzieliście jeszcze, jak się w yw ozi śmieci!
—  W naszym mieście jeszcze nie, —  odpowiedział 

ktoś śmielszy z tłumu.
Jankowski z niecierpliwością rozcinał obraz.
Papier, jak i znalazł, zawierał inform ację:
— Listy, kom prom itujące pańską żonę —  znajdu­

ją  się w  gruzach M uzeum Miejskiego...
—  W gruzach... w  gruzach,., jak je  znaleźć —  

zastanawiał się.
Pobiegł do biura odbudow y i poprosił jednego 

z inżynierów  o chwilkę rozm owy.
—  Wie pan cc, dowiedziałem się ciekaw ej r z e cz y .. 

a m ianowicie, że w  grozach Muzeurn M iejskiego znaj­
dują się ukryte skarby niemieckie... Jeżeli je  znaj­
dziemy —  podzielim y się nimi...

—  Znakom icie —  zawołał inżynier... zaraz zm obi­
lizuję pogotow ie budowlane...

Turajow a z papieru, znalezionego w  obrazie, do­
wiedziała się, że adres je j męża znajduje się ukryty 
w m iejskiej bibliotece w  książce pod tytułem „Z a ­
mierzchła przeszłość".

Pobiegła czym prędzej do biblioteki. .
Wyśmiano ją.

W tydzień później —  malarz Jachimiak ogłosił 
na łamach m iejscow ego pisma następujące w yjaś­
nienie".

SK AR B ODNALEZIONY.
W mieście naszym odnaleziono praw dziw y skarb. 

T o  zamiłowanie dc pracy. Dzięki bezinteresownemu 
przekopaniu przez ob. Kwaskowskieh i zm obilizowa­
nych przez nich ochotników  kilkunastu hektarów
ugoru — oddajem y mieszkańcom pod ogródki dział­
kow e duże tereny. Plony, które z tych terenów zb ;o - 
rą. be.dą prawdziwym i skarbami. Dzięki zapobiegli­
w ości cb. Jankowskiego, oczyszczone całkow icie 
z gruzów Muzeum M iejskie, do którego nasz wieik 
m ecenas sztuki prezydent miasta raczył zakupić — ! 
jako pierwszy obraz, m ój akt kobiecy. Niesamowitej 
w prost energii naszego prezydenta i naczelnika 
urzędu czyszczenia miasta zawdzięczać należy, ze 
z  rynku 3 innych ulic znikły sterty śmieci. Hojną 
mecenaską naszego miasta o k ^ a la  się też ob. Turajc 
wa, dzięki której uporządkowana została wreszcie 
nasza biblioteka. Czcigodni ci obyw atele nie ogra­
niczyli się tylko do tych bezinteresownych prac, aie 
ponadto złożyli na ręce opiekuna sztuk pięknych w 
naszym mieście ob. G iab:sza sumę 20.000 złotych, ja k o 1 
pierwszą nagrodę plastyczną naszego miasta. 'Wszyst­
kim tym bezinteresownym  i hojnym  ofiarodawcom
składam w  imieniu kutury, czystości i przyszłości
naszego grodu —  serdeczne podziękowania,

JACH IM IAK.
W miesiąc później odbyło się uroczyste wręczenie 

n agrody  plastycznej w  -wysokości 200.000 złotych art 
mai. Jachimiakowi. przy czym burmistrz K ozibródka 
szepnął mu na ucho:

—  Hm... czy- n ie  zna pan jakiegoś zdolnego rzeź­
biarza —  tyie się zrobiło ćia  tego miasta — w arto by 
jakiś pom niczek zostawić potomności po sobie... 

K O N IE C

P od w órzec nam ysłow skiego zam ktt

W o d a s iln ie js z a  od sta li
Ne podstawie obserwacji stwierdzo­

no, że metale w  parowych turbinach 
zużywają się bardzo szybko. Cbcąe 
znaleźć sposób na zapobieżenie temu,
przeprowadzono szereg badań labora­
toryjnych.
Okazuje się, że woda momentalnie 
zjada stal, niczym najsilniejszy pło­
mień.

Pani A g n ie s z k a  ra d z i
AMONIACZKI — TANIE CIASTKA

Pół kg mąki, jajko, 15 dkg cu­
kru. ódkg tłuszczu (może być olej da­
wany r,e kartki), 1 dkg amoniaku w 
proszku, 3/4 szklanki mleka, cukier 
waniliowy albo inny 2epach, sól do 
smaku.

Mąkę przesiać na stolnicę. Jajko u - 
trzeć z połową cukru. Drugą połowę 
cukru rozpuścić w ciepłym mleku 
wraz z tłuszczem, przestudzić, wlać 
do mąki, dodać jajko utarte, amoniak 
1 zapach. Zagnieść dobrze. Wałkować 
cienkie placki, wykrawać foremką cia 
steczka. Ukiadać na dobrze posmaro­
wanej blasze. Piec w gorącym piecu. 
Jeśli pieczemy w słabym piecu, wte­
dy ciastka się wysuszą i nic nie wy­
rosną, t o  amoniak powoli się ulotni 
i nie spulchni nam ciasta.

D Z I A Ł  porad P R A W N Y C H
STROSKANA REPATRIANTKA. —
Zapytuje Pani o  prawe emerytalne 

męża już zmarłego, który przed wojną 
pracował 25 lat w Dyrekcji Kolejo­
wej. Wobec tego. że nie wiemy, w ja 
kich warunkach nastąpiło rozwiązanie 
stosunku służbowego, w której Dyrek­
cji mąż pracował, w jakim zakresie 
nabył prawa emerytalne i  t. p. radzi­
my zwrócić się pisemnie do Ministerst 
wa Komunikacji, podając jak najbar­
dziej szczegółowo wszystkie znane Pa 
ni dane i sądzimy, że Ministerstwo to 
w sposób miarodajny u 'rlełi w te] 
sprawie informacji.

CHOLERA W EGIPCIE 
W Y G A SA  

Ponoć w  K airze — 
w ystaw ią pom nik dziękczynny 
z przestrogą dla polityków : 
..Łatwiej się fc-ezbyć cholery —  , 
niźli Anglików...**

S oł

P o nocy -spędzonej w m ieszkaniu  A g a ty  S m oter eks- 
szpiega n iem ieckiego a obecnie urzędniczki G estapo  
tc W a rsza w ie  —  L eon  J od łow ski tcraoa do domu na Saską  
K ęp ę. P o  drodze przypom ina sobie p ierw sze  wrażenia po  
p ow rocie  do W a rsza w y  z w ędrów ki w rześniow ej.

G łodno i ch łodno by ło  u Jod łow sk ich . Z apasów  żad ­
nych, ani pieniędzy. Siedzieli na m ieliźnie ja k  roz ­
bitkow ie ła ta ją cy  w rak swego okrętu.

H elena okazyw ała więcej pogody ducha —  natom iast 
Leon gorzej znosił now ą, ciężką sytuację.

—  P rzypom in ają  mi się m oje przedw ojenne klęski —  
m aw iał z goryczą  w głosie.

—  G dzież p orów n ać! —  obu rzała  s»ę H elena. To nie 
były klęski —  to  by ły  zaledwie drobne przeciw ności losu. 
1 dziś n ie jest tak zle. M am y dach nad g łow ą —  z głodu 
jeszcze n !e um arliśm y. -

—  ...Z głodu  jeszcze n ;e um arliśm y —  pow tórzy ł J o ­
dłow ski i p róbow ał śm iać się. No, tak... m asz rację... k o ­
chanie.

Na śniadanie łyk niesłodzonej, czarnej kaw y i  krom ­
ka chleba. Na obiad  gęsta zupa —  a na k o la cję  gorzka 
herbata po w ieczornej przechadzce nad W isłą .

D nie staw ały  się coraz krótsze i  zim niejsze. P rak o- 
w ało  w ęgla —  p a lili drzewem , które w lekli n ie w z  z da­
leka.

Jerzego Junoszy-Gzowskiego

L eon  szukał pracy  —  od n a jdyw ał daw nych  zn a jo ­
m ych i d ługie nieraz godziny spędzał na pogaw ędkach. 
H an d low a ł poza tym książkam i —  ale zarobki by ły  słabe.

H elena rano znikała z dom u —  w raca ła  o zmroku. 
P rzyn osiła  żyw ność —  zm ordow ana, lecz szczęśliw a. Cza­
sami w yjeżdżała na dzień, lub dwa. B yła  n iestrudzona 
i pełna poświęcenia.

—  W ojn a  prędko się skończy, Leon —  nie m artw  się !

Ż egn ając się z A gatą  ob ieca ł, że ją  odwiedzi. (Dał 
słow o. P oca łow ała  go za to —  n iby  po przyjacielsku  —  
i kiw nęła ręką.

Na u licy  odetchnął z nlgą.
W ęd row a ł A lejam i sp og lą d a jąc  na Łazienki. L iście 

zalegały ziem ię —  czarne drzewa sm agał przejm ujący  w i­
cher. Chłód przenikał do szpiku kości.

Jod łow sk i biegł prawie.
G dy z N ow ego Św iatu  sk ręcił w  A le ję  3 M aja  b o ry ­

kać się m u sia ł z poryw istym  w iatrem . N a w iadukcie m o­
stu  P on iatow sk iego przystaną ł i odetchnął z trudem.

—  To jest życie.! —  zaklął. D usiła  go bezsilna pasja . 
W ściek ły  był, że m usiał skorzystać z gościnności A g aty  —  
i  co gorsza, zapow iedzieć je j now ą wizytę...

H elena w ybiegła do ogrodu na spotkanie.
—  Leonie, B ó j się B o g a ! Co ty  w yp ra w ia sz? !
M achnął z rezygnacją  ręką.
—  Całą noc nie zm rużyłam  oka. M odliłam  się  i  p ła ­

kałam  na przem ian.

—  M ogło  tbyć gorzej. Ostatecznie w ykręciłem  eię sia­
nem —  p ow ied zia ł cicho.

—  G łodny może je s teś?
—  Nie.
—  Gdzieżeś b y ł?
Jod łow sk i roześm iał się n adrab ia jąc m iną.
—  Zgadnij...
—  B yłeś a resz tow an y?!
—  Niezupełnie...
•—  Leonie, nie żartuj...
—  Nie denerw uj się H el. N ocow ałem  n A g a ty  Sm oter. *
Żona on iem iała z wrażenia.

—  ...Przed tym byliśm y na^w ódce... w tow arzystw ie  
trzech  uroczych SS-manów...

—  Leonie —  ty ?  *
—  A  ja  —  skarbie...
O pow iedział je j  dokładnie, co go  spotkało poprzednie­

go dn 'a . H elena słuchała z uw agą i  kiw ała z pow ątp ie ­
waniem  głow ą.

—  T o w szystko —  zakończył.
—  N apraw dę?
—  Tak kochanie.
—  Czy aby -napraw dę?.,.
—  A leż  tak. N ie uw iod ła  m uie — zapewniam  cię. Daj 

spokój H el. W ybierasz  się do m iasta?
—  D ziś  n :e. W ró c ił zdrów  i ca ły  —  szepnęła.
—  F ata ln ie  się stało, że pow iedziałem  je j, gdzie tera*

mieszkam.
—  I  tak b y  cię znalazła... A  cóż ona ro b i?
—  N ie wiem. A le  praw dopodobn ie  dow iem  się  nie­

długo. C o  za obrzydliw a sytuacja  —  czu ję  się fata ln ie .
—  Ju ż nie m ów  n ic —  rozum iem  Leonie, M asz p o  

prostu  pecha!...
—  R aczej szczęście w nieszczęściu .
—  M oże i tak  —  zgodziła się żona.
U słyszeli n agle dob ijan ie  się do fu rtk i.
—  K to  to inoże b y ć?  Czekaj a może to G e s ta p o ? ! —  

krzyknęła H elena.
Z  tarasu  zobaczył jak iegoś m ężczyznę —  w ysok i, nęd*- 

nie odziany. O lasce  —  w sp a rł się o  siatkę.
K ilka  betonow ych schodków.

(dalszy ciąg oastapO.
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